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WYCHODZI CODZIENNIE.
fr«*dpł*-* wynoii wa L w o w i a roucnia 18 tir. — pOł- 

rooznio 9 rir. — kwartslua i  r/r. 60 cnt. — mig- 
nęcenia 1 rfr. 50 ont.

Z pria«ytką pocetowj w P a ń i t w i a  A a a t r j s a k i e m  
ro lenie Si sir. — półrocznie 12 złr. — k w a r t a ł a  zlr 
tt-oiijutnia 1 Jj  

mi <i»n2kf pocztowa * * 8 r z n io •: do osiyah Niemiec 
Pm n Kia i ma rak — kwartalnie l i  marek 6 igr.

Fr«uujij Augljl, Balgji, Wsooh i ozwajoarji rono- 
Łe 80 łraaków — kwarśalnie 20 (ranków.

Humor kosztuje 10 tentów,
Męnopisóu) redaJccjś n ie  zw ra ca .

f m t i ł a t ę  i o s ło n e m  m j m ą  n  l * nw,p-
Biuro administracji „Dziennika Kolikiego1' przy ulicy By- 

katnakiaj. 1. 2 w łomu p. Bernjie n , we Wieania, 
EUm urgt, Frankfurcie n. M ., w il nie, Lipar„ 
Bazylei, Szwąjoarji i Wrocławiu pp. Haaaenatein a- 
Vogier, w Wwdnin F. Lót, ii. Mo* Rotter i Spl 
» V  Y i izawir uajol mian a t  r  r e n i l a r  Biuro anonaóW' 
* • 'u-yżi pułkownik Bacckowaki Fanboa- g i*o_* 
•oa iaro 8f  Ogłoisania przyjmuje Agencja p. Adamr 
Ciborowskiego — Bua JIm ia« > i .  Paria.

O (  ł o a z a  n i a przyjmuje ii{  .a opłaty 6 oaatów od 
BUli*°a oojjiośc jednego wierazr drobaym drukiar 
(petit).

lilaty a pieniąozmi aaaja oyó przaayłaua (ranno do Adnai- 
niitrftoji aDxivnmk« Foukiaffo*. — Lifty rakburo- 
eyjn# aiaopiaoaftowana nie podlegaj* opłacie.

R eU am j w rub y c e  „Nadesłane" 20 et. od wiersza

Od Wydawnictwa.
Prenumerato na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej :
k w a r ta ln ie ................................................... 4 złr. 50 ct
m ies ięczn ie ....................................................1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową :
k w a r ta ln ie ....................................................6 złr. —  ct.
m ie s ię c z n ie ................................................... 2 „ — „

L w ów  1. września.
Naprzód można było przewidywać, że re

forma administracyjna wyw oła silną agitację w 
dziennikach centralistycznych. Na w alkę z nią 
trzeba być przygotowanym. Ale z drugiej strony 
rząd, eżeli ma szczere zemiary przeprow ła ż e 
nia tej ważnej reformy, mógł znacznie ułatwić 
walkę, w y stęp n ie  przed sejmami z gotowym  
projektem. Zaniechanie tego kroku, Którego 
aut .nom sci mają w ■ielkie prawo wymagać od

zdaniem Prussy , wyniknie przedewszystkiem  
niesłychany chaos. „A dopiero, gdy zakończoną 
będzie praca w siedmuastu sejmacb, wypadnie 
zbadać i uporządkować olbrzymi materjał, po
równać go z opinją siedmnastu namiestnictw i 
na tej drodze w ydestylować wniosek rządowy, 
który następnie podlegać będzie konstytucyjne
mu traktowaniu w obydwa izbach Rady pań
stwa". Inne nadto niebezpieczeństwu upatruje 
organ certm listów. Oto obawia się, aby spra 
wy reformy administracyjnej pod ręką sejmów  
nie rozszerzono do rozmiarów prawno-państwo- 
wel kwestji autonomji krajowej Przecież hr.
Hohonwart żądał otwarcie, aby każdy szef kraju 
odpowiedzialny był przed sejmem^ Więcej jak

sprawę,teraźniejszego gabinetu, utruduia 
dzienniki centralistyczne rozpoczęły już kam 
panję z r ę c z n e m  w y z y s k i w a n i e m  
b r a k n  b a r w y  i d e c y z j i  u r z ą d u .  
Nie mamy 7wykle ani miejsca ani interesu, by 
powtarzać głosy przeciwników, ale tym razem i 
głów 'o wobec kunktatorsk?ej polityki hr. 
Taaffego, uważamy za rzecz stosowną podrć czy
telnikom, co pisze wczorajsza Newe fr. Presse. 
Treść2jej artykułu jest następująca:

„Rząd wystosował do seju u  tyrolskiego we 
zwanie, aby na mocy §. 19. statutu krajowego 
wyraził swą opinię o nieodzownem uchyleniu nie
korzystnych skutków administracji podwójnej 
Cbocjaż o podobnem wezwaniu nie doniesiono 
jeszcze z trzech Dołudniowo - kraiowy* h sejmów, 
w  tej chwili obok tyrolskiego obradujących, mi
mo to epadziewać się należy, że i od innych re- 
prezentacyj krajowych gabinet zażąda opinji w 
rzeczonej sprawie. Nie da się zaprzeczyć, co my, 
m ężowie bezwarunkowej negac.i i stronniczej 
opozy.-ij otwarcie wyznajemy,— że jeżli rsąd serjo 
ju* . amura się do obiecywanej od dwóeh lat a 
dotąd zawsze daremnie oczekiwanej, „płodnej dzia
łalności,“ to nie mógł wybrać dla niej w dzię
czniejszego pola, jak reforma strasznie nadwą
tlonej administracji politycznej. Od czasn, kiedy  
Giakra oddzieLi wymiar sprawiedliwości od 
administracji, mijają lata, w  których eorrz g ło 
śniej odzywa się  żądanie reform y; przeprowa
dzono w tym przedmiocie niezliczone, częstokroć 
dość bałamutne rozprawy; hasła, jak owo o „de
centralizacji w ładzy adm inistracyjnej/ którego 
nikt nie zdołał zdefiujować, sprawiły jeszcze 
Większą zawiłość; aie do urzeczywistnienia r e 
formy nie uczyniono dotąd niczego i została ona 
nu zawsze politycznym wężem morskim, poja
wiającym się regularnie w  sezonie egórsowym  
lub w pauzach parlamentarnych, aby natychmiast 
znowu zniknąć, gdy nagląca potrzeba dnia 
wejdzie w swoje prawa. Dla tego też niech 
nikogo nie zadziw.a, jeżeli każdą zapowiedź re
formy czem hałaśliwszą z tem większą przyj
mujemy nieumością, a forma, w jakiej obeeire  
występuje inicjatywa rządn, powiększa niestety  
ten brak zaufania*. Organ centralistów twierdzi, 
że rząd w sprawach, z któremi nie w ie co zro
bić, odwołuje się zawsze do ankiet. W wypadku 
niniejszym rząd wzywa do ankiety najtrudniej
sze i najbardziej skomplikowane aparaty, sejmy 
ft tjowe —  droga, na której nigdy nie doprowa
dzono do pomyślnego skutku. Z tej metody,

w każdej innej sprawij —  wola Presse 
winien rząd w kwestji tak fachowej, jak 
niniejsza, zdobyć się  n* całkowitą i zupełną 
inicjatywę i przystąpić do rozprawy z przeko 
naniem stałem i zasadniczem. Rząd, który do
piero zapytać musi siedm niście sejmów, aby 
własną swą wyrobić opiaję, nie przeprowadzi 
reform / tak obszernej jak administracji polity
cznej. D la tbgo też z niemałym skeptycyzmem  
czekam y na rozprawy, jakie kwestjonarjusz rzą
dowy wywoła w sejmach krajowych. P*a6 memy 
szczerze, abyśmy się łudzili; lecz jeżeli uzdro
wienie naszych finansów zawLIo —  jak w n- 
biegłym  roku hr. Thun pouczał izbę pa^ów — 
od reformy administracji, a braki w  budżecie 
pokryte być mają z oszczędności, jakie uzbiera 
spodziewana reforma, w takim razie prorokuje
my deficytowi austrjaekiemu bardzo długą trwa
łość, i  przynajmniej dotąd m e było w Austrji 
ministerstwa, któreby posiadało tę — skromność, 
że pragnęłoby w takiem tempie dojść do przy
wrócenia równowagi w gospodarstwie puństwo- 
wem. Prawda, że s&rajne kierunki ap ityu.au się  
często. P izecież mowa tronowa, zagajająca urzę 
dowanie hr. Taaffego, obiecywała usunąć deficyt 
zaraz w roku pierwszym! wypomina Presse w  
Końcu swego artykułu z pewnością już po raz 
setny."

Politik tak pisze w tym przedm iocie: W r. 
1876 przy obradach nad wnioskiem Góllericha, 
rozwinął hi. Hohenwarth swój system  admini
stracyjny. Podniósł ou podówczas niedogodności 
dualizmu fuugnjących obok stebie władz autono
micznych i rządowych, niejasność pod względom  
ich kompetencji, trudności z powodu rozlicznych 
"rganów zarządu i tę dziwaczność w ustroju ad 
ministracyjnym, że władze autonomiczne obowią
zane są do wydawania rozporządzeń, których 
nie są w stanie wykonać. Hr. Hohenwarth w ska
zał na urządzenia pruskie, i mniemał, że przy
szła reforma administracyjna powinna być w  
dwóch kierunkach przeprowadzoną, w szczegól
ności op.erać się na samorządzie, budzącym w  
ludności poczucie prawa i przeświadczenie o k o
nieczności silnego porządku prawnego, a powtóre 
administracja pow nna być dia siebie samej ce
lem, nie służyć polityce, lecz dążyć do spełnienia 
własnych zadań. Zakończył w ięc mówca zdaniem, 
ze władze administracyjne należy tak urządzić, 
aby obok samorządu istniała także kontrola pań
stwowa. Nie mogą zaś dłużej fungować obok 
siebie dwie władze k ra jow e: Namiestnictwo i 
Wydział krajowy, z których pierwsza niedosta
tecznie reprezentuje państwo, a druga dąje obraz 
rząda samoistneg >, który nic me jest w stanie 
przeprowadzić.

Cała administracja powinna spoczywać w  
ręku namiestnika i kierowanej przez niego naj

wyższej władzy krajowej, która jednakowoż winna 
być urządzoną inaczej, jak dotychczas, mianowicie 
objąć organy samorządu (W ydział krajowy), bo ina
czej nie byłby zapewniony jej zakres działania, 
ograniczony jedynie odpowiedzialnością rządu za 
całą administrację. Tym sposobem osiągniętoby  
tę korzyść, że postanowienia takiej naczelnej 
władzy krajowej byłyby niezwłocznie w ykonal
nemu. Dalej należałoby zreformować samorząd 
gminny i tak jak w Anglji hrabstwa, a w Pru- 
siech obwody, mogłyby u nas w powiatach są
dowych funkcjonować podobnie, jak najwyższe 
władze urządzone władze powiatowe, składające 
się z reprezentantów gmin i rządu. Gminom mo- 
żnaby pozostawić tylko pielęgn iwanie instytueyj 
lokalnych. Cały aparat administracyjny byłby w  
ten sposób bardzo uproszczonym, a rząd w yko
nywałby także należytą kontrolę nad w szystkie- 
mi sprawami. Jednakowoż tak radykalna refor
ma nie hędzie mogła być na razie przeprowa
dzoną. Rząd starać się  będzie zaradzić p-zede- 
"oZfstkiem  usterkom, najbardziej uczuwać się 
dającym.

Pobor kopytkowdgo w miastach^
Poseł Tyszkowuki wniósł na posiedzeniu  

Sejmu z dniu 20. lipca 1880 r. projekt następu
jącej uchwały: „Na publicznych drogach komu
nikacyjnych, przechodzących prz^z m i-sta, nie 
wolra pobierać przy rogatkach miejskich ko- 
pytkowego, targowego itp. opłat, przeznacionych  
u* utrzymanie ułic i placów miejskich lub na 
inae miejscowe cele, od zaprzęgów, tylko prze
jeżdżających przez nm sto Opłacane w takim  
razie przy wjeździe do m iasta myto, o ile  nie 
jest przeii sczone na koszta utrzymania drogi 
lub mostów, użytych przez jadącego (w m yśl 
dekretu kancelarji nadwornej z dnia 18. grnduia 
1841 L. 88372 i reski yptu min. handlu z dni" 
12. grudnia 1856 L. 31121) ma być zwracane 
przy w yieździe przez rogatkę z przeciwnej stro
ny miasta znajdującą się, jeżeli wyjazd nastąpi 
nie później jak w godzinę po wjeżdzie. Ku temu 
celowi służyć mają ziprowi dzone odpowiednie 
kartki m^tnicze.*

Sejm przekazał ten wniosek W ydziałowi 
krajowemu do zdania sprawy na przyszłej sesji 
sejmowej.

W wykonarla polecenia W ydział k r i-
jowj przygotował j] „itępująee sprawozdanie :

W nioskodawca żąda, ażeby od zaprzęgów  
przejeżdżających tylko przez miasto nie wolno 
było pobierać kopytkowego, targuwego itp. opłat, 
opłacane zaś w  takim razie przy wjeździe do m ia
sta myto aby było zwracane, jeżeli nie jest prze
znaczone na koszta utrzymania drogi lub mo
stów użytych przez jadącego i jeżeli wyjazd na
stąpi nie później niż godzinę po wjeździe.

W niosek swój opiera poseł Tyszkowski g łó 
wnie na przypuszczeniu, że nie zachodzi żadna 
różnica pomiędzy zwy&łem mytem a mytem k o
py tkowem lub opłarą targową i dla tego praguie 
ażeby do tych (.płat zastosowane były przepisy 
dekretu kancelarji nadwornej z dnia 18 grudnia 
1841 L. 27.372 i reskryptu ministerstwa handlu 
z dnia 12. grudnia 1856 L. 31.121 normujące 
nadawanie prawa do poboru zw ykłego myta 
prywatnego.

Nadawanie koncesji na pobór kopytkowego, 
targowego i tp. opłat opiera Bię atoli na innych 
zasadach i przypuszczeniach, aniżeli u dzielane  
koncesji na pobór prywatnego myta drogowego,

mostowego lub nrzewozowego,— gdy bowiem my
to rzeczone według powalanego przez wniosko
dawcę dekretu kancelarji nadwornej z dnia 18. 
grudnia 1841 r. służy na pokrycie kosztów bu
dowy i utrzymania przedmiotu om yconego; pra
wo do poboru kopytkowego jak świadczą sne- 
cjalne ustawy odnośae (D. u. ’ r. kr. z r. 1879 
n*. 46, 47 i 48 tudzież z r. 1880 nr. 44 i 45) 
udziela się m.astom dla ulżenia ciężaru utrzy
mywania w dobrym stanie ulic, placów i dióg  
m iejskich, pobieranie zaś targowego dozwalane 
bywa gminom, w m yśl reskryptu ministerialnego 
z dnia 29. w rseśnia 1850 r. L. 22.290 za  w yao- 
nywanie policji targowej.

Podzielając zresztą zapatrywanie w ypływ a
jące z treści wniosku posła Tyszkowskiego, że 
kopytkow e jest rodzajem myta. W yaział krajo
w y zauważyć musi, że m ioskodaw ca opierający  
swój wnioaea na rządowych rozporządzeniach 
mytniczych, które w tym wypadku zastosować 
się nie dadzą, pominął milczeniem wiaśnie tc 
rozporządzenie, któ>e przemawia przeciw jego 
wnioskowi, a mianowicie dekret kamer, nadwor
nej z dnia 6go grudnia 1822 (Zbiór nstawprow. 
z r. 1823 nr. 19) w edle którogo opłatę myta u- 
iszczać należy przy wstąpieniu na rogatkę za 
każdym razem jadąc tam i napowiót bez wzglę- 
da, czyli się tego samego dnia przez rogatkę 
przejeżdżało i należytość mytuiezą już raz za
płaciło.

Jeżeli takie postępowanie obowiązuje przy  
poDorze myt i zwykłego, tc tem mniej dałoby 
się usprawiedliwić, ażeny zaprzęgi przejeżdżające 
przeż rogatkę i miasto, a tem samom używające 
drogi, w obrębie miasta położonej, wolne były  
od opłaty myta kopytkowego choćby przebywały 
w m ieście mniej niż godzinę

Nie krótszy bowiem lub dłuższy ponyt w  
m ieście, lecz fakt użycia drogi miejskiej i po
trzeba ulżenia cężarow i gmi iy, zmuszonej pono
sić znaczne koszta na utrzymanie w dobrym 
stanie swyeh dróg, ulic i placów, uzasadnia pra 
wc poboru kopytkowego i na tej podstawie opie 
rają się w szystkie przez w ysoki Sejm w osta
tnim czasie uchwalone koncesje na pobór k o 
pytkowego.

Czas przebyty w m ieście  ju i z tego względu  
nie może być wzięty za sprawiedliwą podstawę 
do uiszczenia Inb nieuiszczenia opłaty, że za- 
Pr*§gi> co do ładunku i ciężatu nie są równe i 
że częstokroć zaprzęg ładowny zniszczyć może 
drogę więcej w ednej godzinie aniżeli zaprzęg 
lekki w ciągu dL.a ca-ego

To samo da się powiedzieć o opłatach tar
gowych itp.

Krótki czas pobytu osób przybyłych na targ 
nie decyduje o w iększem  lub mniejszem zażyciu  
drogi aibo placu targowego, n ie daje również 
miary interesu targowego tych, którzy do miasta 
przybyli, an. też nie zabezpiecza gminy od po
trzeby wykonywania policji targowej.

Jeżeli m yśl przewodnicząca w niossow i posła 
Tyszkow skiego snrzeciwia się zasadom, na któ
rych oparte są koncesje na pobór kopytKowego, 
targowego itp. opłat, io z drugiej strony w yko
nanie tej m yśli byłoby tak uciążliwe, a kontrola 
nad czasem przebytym w m i«ście, zw łaszczi w  
dnie targu we, połączona z tylu trudnościami, spo- 
: i.m i kosztam*, że wniosek ten uważać należy  
w ogóle za niewykonalny.

W końcu dodać musimy, że gdyby wniosek  
posła Tyszkowskiego mógł być nawet wyjątko 
wo zastosowany, naraziłby miasta na szkody, a

nie przyniósłby m ieszkańcom  wsi nlg zamierzo 
nych.

Ir M

W edług wnioskn tego myto opłacone przy- 
wjeździe do m iasta t  przeznaczone na koszta u- 
trzymania drogi lub mostów użytych nie byłoby 
zwracane przy w yjeździe, choćby pobyt w m ie
ście trwał mniej niż godzinę.

Ponieważ jednak kopytkowe udzielane bywa 
nie ze względu na pewną drogę lub most pe- 
wt ju , lees dla ulżenia ciężaru utrzymywania w  
dobrym stanie wszystkich dróg i mostów w 
obrębie miasta położonych, z drugiej zaś strony 
dochód z kopytkowego obracany być winien w  
całości na cele drogowa, a dochód z targowego 
itu. służy przeważnie na pokrycie kosztów poli
cji targowej, przeto zamierzone uwolnienie od 
opłat w spom i onych ograniczyćby się musiało 
chyba do bardzo nielicznych wyjątków i byłoby  
w ogóle złudne.

Z powyższych powodów W ydział krajowy 
nie może podzielać zapatrywania wyrażonego we  
wniosku p. Tyszkowskiego i wnosi o przejście 
do porządku dz.ennego.

Czynności Wydziału krajowego
za czas od Igo kwietnia po koniec lipca.

Ciąg dalszy).
R oidz.elono następujące subw encje: 1) W y

działowi powiatowemn w PodbLjcach 3000 zł r. 
na budowę drogi powiatowej Pudhajecko-Ha- 
lickiej, 2) W ydziałowi powiatowemu w  Jaśle  
1000 złr. na budowę drogi Si«nietnica-31'vny, 
3 W ydziałowi powiatowem u w Dąbrcwm B.OtlO 
złr. na dalszą badowę dróg z Dąbrowy do M ę
drzechowa, ze Szczucmr dc Otalęży i z D ąbro
w y ao Radomyśla, 4) W y działowi powiatowemu 
w Jarosławiu 1.500 złr. subwencji na budowę 
dróg Przemyśl-Pruchnik i Jarosław-Kańczuga, 
5) W ydziałowi pow. w Kamionce 2.500 złr. na 
.udowę drogi z dworca kolei w Zadwórzu do 

Nowoa.óick, 6) W ydziałowi pow. w Gródku 
1.000 złr. na wyKończenie drogi powiatowej 
Mszaubkiej", 7) W ydziałowi pow. w Brzozowie 
500 złr. na drogę z Ułudza do Barycza i 500 
złr. na drogę z Izdebek do Brzozowa, 8) W y
działowi pow. w  Nowym Sączu 300 zh . na 
konserwację drogi Krynica-Muszyna, 9) W ydzia
łowi pow. w Mościskąch 1.000 złr. na budowę 
drog. powiatowej Hordyńsko-Samborskiejj 
Wydziałowi pow. w Lisku 200 złr. na w yk0j . 
czenic arogi gminnej z Monasterca do Załucza,
11) W ydziałowi pow. w Bochni 1.500 złr. na 
budowę drogi pow. Bocheńsko-Łapanowskiej,
12) W ydziałowi pow. w Łańcucie 3.000 złr. na 
dalszą budowę drogi r Łańcuta do Leżajska,
13) V /d z ia ło w i pow. w Nowym Targu 3.000 złr. 
na budowę drogf z Nowego Targu do Zakopa
nego, 14) W ydziałowi pow. w Gorlicach 3.000 
złr. na budowę dróg Libusza-Lipinki a Ropa 
W ysoka; wreszcie 15) W ydziałowi pow. w  Do- 
bromilu udzielono 200 złr. subwencji na rekon
strukcję drog; gminnej z Nowosiółek do Kaiwa- 
rjr a 16) Ahademji Umiejętności w  Krakowie 
dalszych 500 złr. na badowę drogi przez Pio- 
niny do Czerwonego-Klasztora.

Reknrsów w sprawach drogowych załatw io
no 24.

Mianowano na drugie dwnlecie sekun- 
darjuszami szpitala św. Łazarza w Krakowie 
doktorów Kohna, W asilewskiego, Żelazowskiego  
i Rosnera.

Zatwierdzono na drugie dwnlecie dr. Cze-

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
W olny p n n k ł a d  z  ni§mi&$ki§g*  

p n ei

lE t W 1 l a e y f i a k ą i

(Ciąg diliry.)

— P a n ie ! —  rzekł Scbarfier i złożył ręce 
błagalnie. —  Ty się najprzód ratuj! Mnie się  
wszystko zdaje, że tym razem ciebie szukają. 
Czarny J*n spotkał Straubera. Chciał właśnie 
uciekać koleją za granicę, a policja go za 
kark schw yciła , i w ięzła właśnie dzi ś po
obiedzie.

—  To m talnie! Ten gotów wszystko w y
śpiew ać! Ale najprzód skończcie z Mateuszem.

—  Ależ w domu sąsiednim —  zauważył 
Szarffer — m ieszka świętoszek, Jezuita! W ie
cznie modli się z różańcem w  ręku, i siedzi w 
kościele goar nami, a n* „Dom pod Lisem", 
Wzywa pmsty i gromów z nieba, jako na jaski- 
n»ę, pełną łotrów i zbójów!

— Nic nie szkodzi! —  mruknął niezna
jomy.

—  Spi czujnie, jak zając, skoro usłyszy sze- 
08t) przyleci, i gotów nas napędzić.

, —  Przeciwnie 1 Będzie najtroskliwiej pie-
lęgnował Mateusza, skoro mu pokażecie tę 
P-octh.tr j.

Nieznajomy xdjął z łańcuszka znany nam 
amulet, i podał go Sch rfterowi.

' '* ió°ezną grozą i w pół zgjęty dotknął
w yskoczył61* P‘eCXSc* * czemprędzej za drzwi

Możebv i iepiej, samemu oddać się w  
ręce pol.cji, niż m ieć * tym tam ! do czynij- 
m a' mruczał pod nusem. —  To djabeł w cie
lony jeżeli on ju i i tego świętoszka opa
nował !«■

Nieznajomy pilnie ucho wytężył. Z dołu
ałychać„było łomot drzwi wyłamywanych, kilka  
ę k ł ‘i  zmięszanych, i  ciężkie kroki rewidnją- 
t»yęł£ atoli, zaledw ie lekki ewpęr

słychać było. W reszcie usłyszał głuchy łomot, 
jakby kam>eni wyłapywanych, późuiej kroki 
ludzi stęki jąeych pod wielkim  ciężarem... i zno
wu ciuza na górze... wreszcie głos gospodarzu, 
łający i przeklinający, jakby go ze ann kto 
zbudził. —  „Cóż tam za tartas do djabłi ?! 
Drzwi mi będziecie psuł*, łajdaki?!" i tym po
dobne wykrzykiwania...

W chwilę później wsunął się pan Scharffer 
do pokoju jak kot ostrożnie, ocierając z czoła 
pot kroplisty.

—  Mateusz uratowany, panie 1 —  szepnął —  
ale źle, bardzo żie z nami zresztą! W szy
stkie wejścia obsadzone! Ani wiem kturędy się  
wydostaniesz p an ie!

—  Piwnicami, jeżeli z wy Mą drogą nie mo
żna — sam do siebie mruknął n ieznajom y;

—  Najlepszą moją kryjówkę zdradziłem  
ratując Mateusza! No, trudno! Czegoby się  
nie poświęciłu dla przyjacielu!

—  Ależ do piwnic, trzeba przechodzić głó- 
wnemi schodami, obok izby szzynkownej, a tam 
ich najw ięcej!

—  Dużo mają światła ze sobą?
—  Jedną latarniczkę osadzoną na kiju.
—  G łupcy! A Małgorzata pilnuje drutów ?
—  H ol bo! btara, jak pan iesteś w  domu, 

prędzej dałaby się w kawałki porąbać, uiżby 
miała ruszyć się ze swego trójnoga.

—  A więc idź naprzód, ja za tobą; tylko  
śm ia ło !

Dał znak tajemniczy, dzwonek zajęczał i 
nagle ciemnośei egipskie zaległy dom cały Po
woli spuszczali się po schodkach. Na pierwszym  
załomie dwoje silnych ramion chwyciło Scbarf- 
fen  który zaklął straszliwie. W tedy nieznajomy 
uchwycił się balustrady obiema rękami i zjechał 
na dół tak gwałtownie, iż nogami przowrócił 
najprzód dwóch, a ci lecąc po schodach w zu
pełnej ciemności, przewrócili drugich dwóch, na 
samym dole stojących."' Scharifer i Małgorzata 
krzyczeli tymczasem przeraźliwie, aby zagłuszyć 
kroki nieznajomego.

Istotnie, już bez przeszkody sk ięcił ucieka
jący w boczny, korytarz, ztamtąd po kilku sto
pniach zszedł w dół, namacał drzwi w murze 
ukryte wprawną dłonią i znalazł się  wkrótce

w ganku podziemnym, dość obszernym, łąezą- 
eym kilka piwnic w jedną całość.

Trochę odpocząwszy, przyzwyczajony ja>i 
kot do ciem ności, szedł dalej, póki nie znalazł 
się na przeciwnej stronie, wprost uliczki wąskiej 
i krętej, prowadzącej ku karatowi. W tom miej
scu było okno cokolwiek w iększe w górze, a 
wzdłuż muru były stopnie w  kamieniach wyżło
bione, po których dobry gimnastyk mógł łatwo 
dostać s:e na ulicę.

Nieznajomy wyerapał się do okna, otworzył 
ostrożnid kratę, wytężył ucho, a nic w około nie 
słysząc, wydobył się na ulicę.

Mknął szybko, ale wkiótce jego wprawne 
ucho usłyszało kroki obce w pewno; odległości. 
I tu go w ięc ścigają 1 Starał się zm ylić pogoń, 
nadaremnie ! Cieni za nim się przesuwających, 
mnożyło się coraz Więcej. Widocznie riie będąc 
uzbrojeni, posuwali się z daleka, ale mimo to 
nieznajomy czuł się zewsząd obsaczonyTa. W 
piersi tchu mu już me stawało, nogi pod nim 
się uginały, a cienie przysuwały się coraz bli
żej. Naraz obejrzał się, krzyknął radośnie, przy
cisnął do muru najbliższego... a gdy za chwilę 
dopadli w  to miejsce z trzech stron policjanci, 
już nie zastali nikogo. Przed ich długim nosem  
był mur od ogrodu dyrektora policji.

R o z d z i a ł  s i e d r n d z i e s i ą t y  d r u g i .
W  dyrekcji policji.

Czytelnicy nasi raczą sobie j*rzypomn eć 
ową czułą scenę baroaa Brandta z Augustą, i 
klucz od pawilonu, znajdującego się w ogrodzie 
pana dyrektora, który wtbdy z jej rączki otrzy
mał. Tym sposobem jeszcze raz wym knął się 
z rąk swoim prześladowcom, znikając im z oczn 
drzwiczkami oć tegoż pawilonu, i zamknąwszy 
takowe w tej chwili na powrót.

Policianci cbesąli mur na około, opukali pa
wilon, i zgłupieli z kretesem.

—  N ie darmo mruknął jeden —  utrzy
mują w „Lisiej N orfe “, że mmi sam djaDeł się  
opiekuje. Jak nie tw yleci kominem, to się wci- 
śnie przez mur, i lszukajże wiatra w polu, * 
djabła w murze

Już ja tam nie wiem — westchnął dr o
gi  ̂ czy to duob, cz; r człowiełr, t le  jak mnie na

schodach poczęstował kopytam i, to o matem sam  
kopyt nie zadarł na w ieki.

—  Ha! ha! ha! —  zaśm iał się  trzeci —
djabłi djabła brać mają! Ale żarty na bokr
jnż mi się ta służba uszami przelewa. Z f to
przecie nikt nam nie zapłaci, jak nam duchy,
ozy Indzie po nocy łby porozbijają. Idę fpaó. 
Dobranoc.

—  Czekaj no, bratku! —  zawołał czwarty, 
najstarszy ile się zdawało pomiędzy nimi. —  
Dwóch tu niech ptaszka pilnuje, a ja i ty, obej
dziemy mur w około, i przez główną bramę
wejdziemy do ogroau pann dyrektora. Musimy 
z tamtej strony wejść i przetrząść ogród do
kładnie.

Podcz.5 tej rozmowy, z której ani jednego  
słówka nie utracił, nieznajomy przytrzymywał 
dłonią pierś zdyszaną, aby przez cienką ściankę 
altany, z desek zbudowanej, by nie zdradzić się  
oddechem.

Ochłonąwszy nieco ze zmęczenia, zastano
w ił się nad położeniem  swojej n ieszczęśliw e j 
siostry, i uznał pierwszy raz w życiu, iż wyjść 
prawie z niego niepodoba. Stał na wulkanie, i 
czuł, jak grunt drży pod nim i * p°b nbg mn 
się usuwa. Już chciał zapukać i oddać się 
w ręce posiepaków... inaczej się jednak na
m y ślił :

—  Póki los mi sprzyja, i cudownie ratunek 
zsyła, nie drm za wygranę! - szeptał z ci- 
c^a. —  Jeszcze trzymam karty w  ręk u ! Póki 
nie dostanę w ielaiego szlema, jeszcze nie w szy
stko stracone..., a i wtedj przecie potrafię im 
się z rąk wymknąć! —  uśm iechnął się gorżko. 
i głową potrząsnął znacząco.

Gdy ci dwaj się oddalali, a kroki icn 
głośnem rołegały się echem, wysunął się  jedno
cześnie i nieznajomy z pawilonu, na dziedziniec 
do ogroda przytykający.

Którędy atoli uciekać ? Barona Brandta znali 
tu wozyscy, ale taką, jakąś niezwykłą figurę, 
z pewnością  ̂ zati cymanoby w bramie policji, 
przesłuchano i... zamknięto prawdopodobnie.

Na dziedzińcu stała kareta a stangret ko
nie zaprzęgał, rozmawiając przytem z pomagają
cym mu policjantem.

— I kiedyż pow rócicie?—-spytał pomocnik.

— E h !— poskrobał cię stangret po głow ie—  
jnżci gdzieś nad ranem ! To nie bagatel taka re
duta u dworu!

Wśród całego zam ętu, w jakim  przeżył dzi x 
dzisiejszy, nieznajomy zapomniał na śm ierć o 
dzisiejszym  balu maskowym Po słowach stan
greta m yśl genialna s.rze .la mu do głowy. Bo- 
cznemi schodami, od nikogo niepostrzeżony udał 
się wprost do apartamentów pani dyrektórowej. 
Na korytarzu byłe zwierciadło zawieszone, i guz 
oświetlał  ̂ jasno to m iejsce. Spojrzał u l  swój 
ubiór. D zięki ziem i zamarzniętej, buty h. yszc"ały 
jak szkło, nigdzie nie było pyłku na nich, bluzę 
aksamitną ściągnął w dół trochę i ściągnął pasem, 
udrapował płaszcz estetycznie na ramieniu, kra
watkę na szyi inaczej przewiązał, i krokiem  
śmiałym WBzedł do garderoby Dani dyrektorowej.

Pokojowa r,e-vrała się z krzykiem  od stoli
ka i m widok, figury tak niezwykłej chciała 
uciec czemprędzej.

—  Cicho, cicho, K arolciu!— zaśmiał się  wcho
dzący.— Ha! ba! ha! dobra moja m aska, kiedy  
nawet ty  mnie nie p ozn ajesz!

Dziewczyna wiule w tych dniach słyszała o 
maskach i kostjumacir rozmaitych, uspokoiła się  
w ięc trochę, i rzekła drżącym głosem :

—  Maski, tak doskonała,iż jeżeli pan w tej 
chwili nie powiesz swojego nazwiska, narobię 
hałasu 1

—  C o e u r  d e  r o s e !—•wykrzyknął słodziu
tko nieznajomy.— Jakaś ty dzisiaj dzika i nie
przystępna, k o tk o! Zanim nazwisko wymienię, 
może to ci mnie przypomni.

I sięgnąwszy w zanadrze, wyjął dwa lśniąco 
dukaty, a wtykając je w rękę zdumionej poko
jówki, rzekł w e s ło :

— Baron Brandt, chciał zrobić niespodziankę 
pani dyrektorowej, ale wprzód chciałby zobaczyć 
incognito twoją piękną panienkę, rozumiesz?

okotewma dygnęła przed mm z najsłodszym  
nr ustach uśm iechem :

—  Ach!— plasnęła w dłonie.—  Z pana baro- 
la bardzo niebezpieczny człow iek? Jak mamcię 

kocham jak żyję nie widziałam, żeby kto be~i 
maski, tak się potrafił odmienić! Panna Augusta 
już gotowa, zaraz zam elduję!

Pokojowa skoczył* u  drzwt„ ab arorłiran d l



' 2 DZIENNIK POLSKI.

snaka i dr. Tarnawskiego na posadzie se- 
knndsrjuaza, a dr. Tatarczucfia na posadzie a sy 
stenta w szp talu krajowym w e Lwowie.

Przyjęto do wiadomości raport o stanie 
funduszu szpitala powszechnego w e Lwowie 
za rok 1880, z którego się .kazuje, że z pre
liminowanej przez sejm kw oty 194.200 złr 
wydano 175.308 złr. w. a. zatem oszczędzono 
18.892 złr.

Es. Leonarda Piotrowskiego zamianowa
no prowizorycznie kapelanem w zakładzie Kul 
parkowskim.

Wydano ogólnik do zwierzchności m iejskich  
i W ydziałów powiatowych zarządzających szpi
talami prowincjonalnemi, ażeby przy sakupnie 
bielizny uwzględniać przedewszystkiem  wyroby 
krajowe przemysłu domowego.

Zatwierdzono budżety na rok 1381 szpitali 
prowincjonalnych w Kołomyi, Stryju i Brodach

Zuiżono taksę w szpitalu Przemyskim z 50 
ct. na 33 centów od dorosłych a z 30 na 20 ct. 
od dzieci do lat siedmiu.

Przyjęto do wiadom ości, iż br. W eissen  
wolf udzielił z fundacji br. Teresy W eissenwol 
fowej dla rekonwalescentów opuszczających za
kład obłąkanych dwie zapomogi po 47 złr. 35 
ct., m ianowicie Szczepanowi Kuźniarskiemu i 
Jary ni o Szynkarzownie.

Ustanowiono komisję techniczną do zbada
nia projektów budowli w Dublanach i zaproszo
no do komisji tej pp. F eliksa Księżarskiego, c. 
k. radcę budownictwa, Karola bettego, c. k. nad- 
inżyniera, Gustawa Renta, iL2yniera W ydziału 
krajowego i Józefa Janowskiego, architektę.

Polecono dyrekeji kraj. szkół rolniczych w  
Dublanach włączyc do bibljoteki szkolnej pewną  
liczbę dzieł darowanych dla szkół Dublauskicb 
przez komitet c. k. Towarzystwa gospodar
skiego.

Zarządzono powtórną rekolaudaeję budowy 
kaplicy w Dublanaeb i powołano do komisji 
rekolaudacyjnej p. Józefa Janowskiego, archi
tektę.

S tan ow ion o  warunki, pod któremi urządzo
nym  być ma kurs gorzelnictwa w Dublanach i 
powołano na kierownika tegoż p. dr. Romana 
W awnikiewicza, profesora wyższej szkoły rol
niczej.

Uwolniono na wniosek kierownika kursu 
gorzelniczego w DublanacL kilku uczniów tam
tejszej wyższej szkoły rolniczej, którzy się na 
kurs ten zapisali, od opłaty za kurs ustano 
wionej.

W skutek podania Towarzystwa gorzelnicze 
go we Lwowie, oznajmiono temuż Towarzystwu, 
ie  niedobór, jaki się okazał w richunku tegoro
cznego Kursu gorzelnictwa w Dublanach, pokry
tym będzie z funduszu krajowego.

Przyjęto do wiadomości projekt statutu or
ganizacji krajowej średniej szkoły rolniczej w 
Czen iehowie, przedłożony przez kuratoiję szkoły, 
po konferencji, którą w tej sprawie odbył z ku- 
ratoiją członek Wydziału krajowego p. ar. Józef 
W ereszezyńcki i przedłożono statut ostatecznie 
zredagowany c. k. ministerstwu rolnictwa io  z a 
twierdzenia. Oznajmiono kuratorji tejże szkoły, 
że na rok szkolny 1881/82 utrzyma a cm będzie 
prowizorjum co do składu grona nauczycieli za
kładowych, a to z pcwodu, ze sesja Sojmu kra
jowego odbędzie się zbyt późno, ażeby eiat gro
na nauczycieli mógł być uchwalonym przed roz 
poezęciem rzeczonego roku szkolnego.

Zamianowano p. Mieczysława Chwaliboga 
pełniącym obowiązki dyrektora , p. Edmunda 
B ielskiego, Piotra Giermaóskiego, dr. Ludwika 
Birkenmajera i Marcel ago Białobrzcskiego p. o. 
nauczycieli, a ks. Ludwika Wendlanda, p. o. ka 
pelana krajowej szkoły rolniczej w Czernichowie 
na rok szkolny 1881/82. Przyjęto do wiadomości 
doniesienie kuratorji tejże szkoły rolniczej w 
Czernichowie, podług którego kuratorja powo
łała tymczasowego weterynarza p, Zygmun 
ta Fertiga, do pełnienia obowiązków docenta w e- 
terynarji przy szkole powyższej. Zamianowano 
p. Franeiszka Skowrona i Zygmunta Fertiga p. 
o. nauczycieli krajowej szkoły roiniczej w Czer
nichowie na rok szkolny 1881/82. Uchwalono 
przedłożyć Sejmowi krajowemu na najbliższej se  
sji wniosek o wybudowanie domu m ieszkalnego  
dla nauczycieli tejże szkoły. (C. d n.)

. a  cego w Kijowie, zarządził pochód dla wprawy, ’ żalem rozstawać się będzie z nowomianowanym rad-
S p r a w y  I A £ £ l? k l  j Q l d I l ( $ i  j według w szelkich przepisów przestrzeganych pod- cą budownictwa, p. M. Moraczewskim, któremu za- 
B e r lin  29. sierpnia. ( R u c h  a n  t i s e m i c - i ez*8 yf0jBy> * wypadło tak, że lekarz, k tó ry ! wdzięczą tyle pięknych i wielkich budowli, jak np. 

k i.) W  Sztumie rozszerzyła się, jak piszą do

przyczesawszy jeszcze starannie przed zwiercia
dłem włosy i brodę, przeszedł do znajomego nam 
już saloniku. Jednocześnie w drogich drzwiach n- 
kazała się Augusta, w kostiumie pasterk- a la  
W atteau, jaśniejąca i woniejąca. I ona osłupiała 
zrazu, ale gdy baron posuwisto zbliżył się do 
niej, ujął ją za pulchną rączkę delikatnie, a w y 
ciskając na niej ognisty pocałunek, zawołał sło- 
dziuti o ;

—  Więc i pani mnie nie poznajesz, prześli
czna Augusto? Tak mało w yrył się  mój o- 
braz w pamięci T w ojej?! —  roześmiała się  w e
soło figlarna pastereezka, wołając raz po r a z :

—  Ależ to przebranie nadzwyczajne 1 prze- 
cudowne! nieporównane. B aron ie! muszę ci wy- 
zntć szczerze, iż stworzyłeś dzisiaj niebezpieczne
go dla siebie ryw ala!

—  To powiedzenie, mogłoby w e mnie obu
dzić zazdrość! —  odparł baron czole — gdybym  
nie był przekonany, iż rywala tego więcej nie 
ujrzysz piękna, a niestała czarodziejko!

—  A w ięc zazdrosnyź pan o samego siebie! 
— rzekła figlarnie Augusta i pogroziła mu palu
szkiem.

—  Tak, zazdrosny jestem o wszystkich i o 
wszystko ! —  wykrzyknął z uniesieniem. —  Za
zdroszczę każdemu, kto na cicbie patrzy, kto się  
ciebie w tańcu dotyka, zazdroszczę tym kw ia
tom , która pieszczą się e twoje n puklami wun- 
uemi, tej koronce, która -uli się do twojego śnie- 
żnogo łona... Zazdroszczę tej złotej obręczy, opa
sującej twoje białe ramie !

— Jakaż rozrzutność słów —  rzekła Augu
sta trochę zmięgjaim^ j zarumieniona spuszczając 
oczka. — Ale teraz bądź rozsądnym, baronie, sia
daj ładnie i skromnie na tym fotela —  wskaza
ła  ręką na fotel dość oddalony od tego na 
którym sama usiadła —  a w nagrodę za to po
wiem  pana, iż bardzo dobrze się  stałó, żeś przy
szedł do nas przed balem.

Baron usiadł wprawdzie gdzie mu kazano , 
ale fotel taki jakiś był ruchliwy iż znzlazł się 
wkrótce, wraa i  panem Braidtem, obok Au- 
gusty.

(C. d. c.)

Gazety Toruńskiej, w czwartek rano pogłoska, 
że na wieczór przyjedzie tam około 80 
robotników z Benowa, Parpar i Piekła, aby ra
zem ze sztumskimi robotnikami uderzyć n& ży
dów. Ponieważ zaczęto się w m ieście rzeczywi
ście obawiać zaburzeń, więc ławnik Schwartz, 
który chwilowo zastępuje burmistrza, kazał prze
czytać policjantom na rogach wszystkich ulic 
paragrafy kodeksu karnego, traktujące o zbiego
wiskach oraz publicznem zaburzeniu pokojuji 
ostrzedz lud przed braniem udziału w jakich- 
bądżkolwiek zaburzeniach. Równocześnie przy
rzekło tutejsze towarzystwo strzeleckie, do któ
rego należą prawie wszyscy obywatele, w razie 
potrzeby energicznie wspierać policję. Zresztą 
stouunek żyd w do chrześcjan jest w naszem  
m ieście bardzo przyjazny, w ięc mamy nadzieję, 
że pogłoska się nie sprawdzi przynajmniej co do 
robotników sztumskich.

W sobotę wieczorem przyszło także do za 
burzeń w Gdańsku, do których dał powód subjekt 
handlowy Maks B. Miał on wełać na kupców 
żydowskich h ep ! h ep ! b dodatkiem : Z a b i j a j 
c i e  ż y d ó w !  Powstało ztąd zbiegow isko; 
sprawcę onego uwięziono.

We wsi Baerenwalde, w powiecie świeckim , 
którą Easznbi zwą „Meszodzura,” inaczej Ba- 
gniewo, porozlepiano plakaty zawierające słowa: 

Hep, hep! Wyrzucić żydów !” Powodem do 
rozlepieni* tycb plakatów była prawdopodobnie 
ta okoliczność, że pewien agent żydowski zni
knął nagle, zostawiwszy znaczne długi.

Konserwatywna Mdrkische Ztg. pisze o zaj
ściach w Nowym Rupinij, że wielu z obywateli 
tamtejszych dopiero z dzienników berlińskich 
dowiedziało się  o rzekomych zaburzeniach anti- 
żydowskich, które w  ich m ieście zajść miały. 
Widoczna ztąd, lak Tageblatty żydowskie fabry- 

tu ją  sobie „J idencrawalle."
B e lg ra d  26. sierpnia. Korespondent N. fr  

Presse opisuje działanie metropolity serbskiego  
Uichała, którego wraz z Risticzem oskarżają 
dzienniki austrjackie jako narzędzie Ignatiewa, 
szerzące wpływ Rosji w księztw ie. Cały wpływ  
RoSji, powiada on, da się odnieść do ortodo
ksji. Popi serbscy wychowywani po najwięk
szej części w Rosji, są rozpłodnikami polityki, 
która chce iść ręka w rękę z Moskwą. Najbar
dziej oddanym jej sprzymierzeńcem jest metro
polita Michał, który reprezentuje Rosję, nawet 
w  obec księcia. W szystkie pieniądze i subsy- 
dja przesyłane z Petersburga podszas wojny 
serbsKo-tnreckiej przychodziły na jego ręce. 
Dopokąd szefem gabinetu był Risticz, w yglądało  
to jeszcze jako tako, obecnie przy ministei 
stwie, które zerwało z polityką byłego szefa 
gabinetu i chee w przyjaźni żyć z Austrją, da
lej tak iść nie może. Nowe ministerstwo nie 
ma poparcia tak silnego w kraju, aby mogło 
energicznie wystąpić. W miastach ma ono tylko  
przeciwników, a w skupczynie uzyskało w ięk
szość tylko rozwinięciem silnej agitacji, ale m i
mo to start, się ono zaprowadzić ład i porządek  
w kraju. Metropolita Michał otrzymał wska
zówkę, aby gorliwiej zajął się sprawami ko
ścielnymi, a zaniechał polityki. Rzeczą Austrji 
więc jest złamać teraz wpływ  Rosji i poprzeć 
ministerstwo obecne. Naród serbski przejrzeć 
musi nakoniec, a Risticz wierzy widocznie, że 
chwila ta niedługo nastąpi, bo już teraz uzbie
rany majątek swój kazał przenieść za granicę.

P e te r sb u r g  30. sierpnia. W yższe władze 
rządowe, zajęte są obecnie, jak piszą Nowosti, 
sprawą zniesienia osławionego ukazu, wzbrania
jącego używania języka ruskiego w szkołach i 
literaturze. W skład specjalnej komisji, której po- 
ruczonem będzie załatwienie tej sprawy, wejdą 
reprezentanci różnych ministerstw.

W połowie września zebrać się mają z roz
kazu carskiego biegli w kwestji urządzenia 
bandln trunkami gorącem', którzy zarazem ob- 
m yśleć mają środki przeciw pijaństwu.

Dzisiejszy D nkwr.ik  warszawski donosił w  
telegramach twoich jednocześnie, naprzód, że 
Baranów pójdzie na gubernatora do Archan- 
giełska, to znów, że pogłoska ta nie ma naj
mniejszej podstawy, i że Baranów zajmie stano 
wisko wysokie w maryiarce. Trzymaliśmy się 
drugiej wersji, jako prawdopodobniejszej, bo 
pierwsza znaczyłaby, że stróż tronu i życia car
skiego, popadł w kompletną niełaskę, na co, 
jak się zdaje, wcale nie zasługiwał. Dzisiejsze 
jednak gazety podają ukaz carski z Prawitiel. 
Wieslnika, przenoszący istotnie Baranowa na 
gubernatora pod biegun północny. Z naczelnika 
wojennego stolicy — na gubernatora archangiel- 
skiego jest to ikok, równający się wygnaniu 
Zobaczymy teraz jak długo potrwa generał Ko 
złow na swojem miejscu.

Kijewlanin  donosi o sposobie, jakiego za
mierzają chwycić się żydzi na Rusi w celu 
zmniejszenia nienawiści ku sobie. Postanowili 
zarzucić chałaty i pejsy, i przebrać się zupełnie 
po chłopsku. Zdaje się im, iż wtedy łatwiej im  
będzie żyć po wsiach w zgodzie z cMopami. — 
Russkije Wiedomosti odbierają wiadomość z mia
steczka Krasuy K aledin, w  gnuernji Czsrnicho 
w 1101. o desperackiem położeniu tam żydów, 
po pogromie, jaki ich spotkał. Kramu nie ka
żdy odważa się na nowo otworzyć, a co do 
szy n k ó w , których przedtem było 10 w rękach 
żydowskich, te są skazane nz zamknięcie, z po
wodu, iż |m ioszksńcy zdobywszy się  na odwagę 
n>e uczęszczać do propmaturów hebrajskich, za
łożyli włacny swój szynk, przyczem wydali 
prawo, że każdy chrześcianin, który zaglądnie 
du sz nku żydowskiego, zapłaci co najmniej je  
dnego rubla sr. kary. W obec tak niefortun
nych okoliczności, żydzi po maleńka poczynają 
się wynosić.

Subordynacja w wojsku moskiewskiem do
chodzi nieraz do śmieszności. Lekarz pułkowy  
jest tam na równi podległ^ dowódzcy pułku, jak 
każdy pierwszy lepszy oficer. Musi stawać do 
parady, musi defilować jak prosty żołnierz przed 
pułkownikiem, i to koniecznie w „nogę." Biada 
doktorowi medycyn y, który nie umie pięknie 
maszerować, jak struna w yciągu ę t y ! Jest to 
sztuka nader ważna, której pobiera lekcje pry 
watne od podoficera. Można sobie wyobrazić, w  
jak przykram znajduje s ę nieraz położeniu le 
karz, z powodu tych Jzikfoh wymagań subordy- 
nacji moskiewskiej, gdy pułkownik człek ograni 
czony. Nie jeden, zmuszony jest porzucić nużbę, 

j byle tylko uciee od poniżenia Kijewlanin przy- 
j tacza z Wraczeunych Wudomosticj św ieży po
dobny w yptdek. Pewien dowódzca pułku stoją

co tylko powstał z ciężkiego tyfusu, zduszony  
był przejść p ieszo 15 wiorst całych. Po skończo
nym marszu zachciało się pułkownikowi defilady. 
A więc znów panie doktorze medycyny stawaj 
w ordynku, na naznaczonem miejscu, ¥ a dług 
przepisów regulaminu : „na prawem skrzydle ko
mendy sanitarnej, o 5 kroków po z* furgonem 
lazaretowym .” Muzyka gra. doktor m edycyny  
maszeruje, ale, że był osłabiony, w ięc jakoś nogi 
się poplątały. „Doktor źle m aszeruje; nie w nogę, 
bardzo źle!... Doktor, doktor!.,, lew ą nogą, lewą  
n o g ą !”... krzyczy dow óizca na lekarza, a żoł
nierze się śm ieją. W kilka godzin potom zgry
ziony syn Eskulapa ieżał już w łó żk u ; zachoro
wał na dobre za znużenia i irytacji doznanej

K O N I K A
Lwów 1. września.

W ia d o m o śc i o sob iste . Minister D n u a j e w -  
s k i udał się dnia 28. sierpnia z Iscnl do Ebensee, 
aby zwidzić tamtejsze saliny. —  Ks. metropolita 
S e m b r a t o w i c z  powrócił onegdaj z Uniowa do 
Lwowa. —  P. Henryk J a n k o  przybył do Lwo 
wa. — Dr. Ł u k a s z e w s k i ,  przewodniczący bi
bljoteki polskiej w Jasaach i tamtejszego tow. Po
laków, przybył na kilka dni do Lwowa. — Radca 
sekcyjny bar. K a n n e  był dnia 29. sierpnia na po
słuchaniu u cesarza. —  Dnia 28. sierpnia pobłogo
sławionym został w kościele parafjalnym w Skarlinie 
w Prusach zachodnich związek małżeński pomiędzy 
p. Zdzisławem Ł y s k o w s i i m  z Wilczewa a pan
ną Bolesławą L e w o r s k ą  z Poznania.— W Trzeb- 
czu W Prusach zachodnich dnia 30. sierpnia wziął 
ślub p. Leon S i e l i c k i  z "Warszawy z panną Łu
cją Ś l ą s k ą ,  najmłodssą córką państwa Ludwiko- 
btwa Śląskich. — Dr. Henryk B l u m e u s t o c k  
otrzymał od rządu hiszpańskiego ozdobny medal 
bronzowy za ocenę najlepszego polskiego wie sza nr. 
cześć Kaldarona. —  Zastępca marszałka sejmu kra- 
ińsniego, dr B l e i w e i s ,  wyniesiony został w stan 
szlachecki. — Onegdaj umarł w Betoff Jan Ander
sen K r u c g e r ,  członek parlamentu niemieckiego. 
Wybierany ciągle, odmawiał przysięgi i protestował 
przeciw niewykonania traktatu co do oddania Danji 
Szlezwiku północnego. Był żarliwym obrońcą praw 
narodowych swego kraju. — Ks. L. O ś m i a ł o  w- 
s k i  ma być mianowany przełożonym klasztoru oo. 
Bazylianów w Ułasakowcach.

D r U ltz m a n n  powołany t  Wiednia do chore
go ks. arcybiskupa, odjechał wczoraj pospiesznym 
pociągiem ze Lwowa, pozostawiwszy nie już jądzie- 
j ę , ale prawie zapewnienie rychłego podźwignięcU 
się z cnoroby dostojnego arcypasterza. Nie/znalazł 
on w całym przebiegu choroby żadnych oznak, mogą
cych podsuwać jakieś złe przypuszczenia// lecz o- 
wszem, oświadczył, że przeD.bg choroby jest zupeł
nie prawidłowym. Zgodził się również na/środki za
radcze, podjęte przez doktorów O p o l s k i e g o ,  
Z i e m b i c k i e g o  i W e i g l a ,  i winszował im 
pomyślnego obrotu w kuracji. Dzisiejszym tedy biu
letynem zamykamy sprawozdania o chorobie arcyb. 
Wierzchiejskiego, ponieważ dalsze byłyby na teraz 
zbyteczne.

P o ża r . Dziś o 12. min. 25 wybu
chnął ogień w ceg-udni jitv--.ci.iego i Laskowskiego 
pizy ulicj Torosiewicza 1. 5. “Ratunek byl
energiczny i przybył nadzwyczaj rycM). Dlatego 
pomimo bliskiego poroże*!a kilku innych chat i do
mów, pożar ograniczył się tylko na cegielri, gdzie 
ogień powstał, jak mówią, skutkiem zbytrr.-go prze
palenia pieca i dostał się do stajni, na której 
zniszczył dach aż do zrębu. O godzinie 1. straż 
miejska opuściła miejsce pożaru, pozostawiając straż 
ochotniczą na placu. Szkoda nie jest wielką; oba 
budynki były aseknrowane.

W  sa li  sejm ow ej odbyła się wczoraj o 8ej 
wieczór próba światła elektrycznego i okazała, iż 
maszyny elektryczne wtedy tylko dają światło re
gularne i silne, jeżeli robią 1.200 a najmniej 1.000 
obrotów na minutę. Siła motora gazowi ero, służące
go do porastania maszyn elektrycznych, okazała się 
wystarczającą, jednakże, jeżeli ten motor bez czy
szczenia więcej jak 4 dni pracuje, to siła jego zna
cznie się zmniejsza, co wczoraj właśnie miało miej
sce, gdyż od 7 dni był bezustannie w ruchu. Ma
szyny elektryczne, robiąc chwilowo 1.000 obrotów, 
dawały światło silne i regularne. Zmniejszenie tejże 
ilości obrotów wpływa bardzo niekorzystnie na siłę 
i regularność światła.

ISejmik r e la cy jn y . Zapraszamy pp. wyborców 
na zgromadzenie do Złoczowa na dzień 12. wrze
śnia b. r. godz. 4. po południu do sali rady powia 
tuwej. Posłowie złoczowacy: Tadeusz F ilai, Tadeusz 
Wasilewski, Apolinary Jaworski.

Z g ro m a d zen ie  w y b o rcó w . W celu purozo 
mienia się z moimi wyborcami do rady państwa, 
proszę ich, aby raczyli się zeDrać dnia 12 września 
b. r. o godzinie 4ej po połu Inin w sali obrad rady 
powiatowej w Stanisławowie. Wojciech Dzitdu- 
szycku

M arsza łek  k ra jo w y , dr. M ik o ła j Z y b li  
k ie w ic z , odwidził wczoraj wieczorem kopiec Unji 
lubelskiej. OoecLy tamże prezes izby posłów, dr. 
Franciszek S m o l k a ,  serdecznie powitał gościa i 
wyprowadził go następnie na sam szczyt góry. 
P. marszałek wypytywał się o rozmiary i sposób 
budowy tego dzielŁ pamiątkowego i z zajęciem oglą
dał pozostałe mury dawnego zamczyska; lównież 
piękny widok na okolicę podobał się bardzo panu 
marszałkowi. P. Smolka przedstawił mu w końcu 
obecnego na kopcu weteraua, p. Rogalskiego, żoł- 
nierza-jubilata z i. 1830, jednego z dwóch jeszcze 
żyjących czwartaków, których Niemcy opiewają pie- 
śn;ą : „die letzten zebu vom vierten Regimente."

t  H r. P io tr  K o m o ro w sk i umarł dnia 30. 
sierpnia w Bilinie, w powiecie ramborskim, w 81 
roku życia.

K onfiskata . Prokuratorja państwa skonfisko
wała znowu ruskie pisma Strachopud i Wicsc.

N a te a tr  c z e sk i zbiera składki na Bukowi
nie komitet, na którego czele stoi właściciel dóbr, 
Leon Wasailko. Dziennik Poznański zebrał już aa 
ten cel 1.000 mark, a Pólitik  notuje jeden datek 
z Warszawy i składkę zl Tornnia, poprzedzony sło
wami: „Na popalony teatr w Pradze dla ulgi bole
ści pobratymców naszych ściśle z nami Polakami 
połączonych w cierpieniach i niedoli.” Ogółem ze
brano po dzień 29. sierpńia razem ze spłatą aseku
racyjną 484.483 z łr .; mianowicie wpłynęło do 
Narodn. Listów  112.260, do Politik  67.795, a do 
Pokroku 45.716 złr. Włościanin Knkaczna ofiarował 
100 złr. \

0  p . M. M ora iztwkskim nowomianowanym 
radcy budownictwa w namiestnictwie iwowskiem, 
czytamy w Czasie: „Przypuszczam, że Kraków z

Szkołę sztuk pięknych, cały szereg szkolnych bu 
dynków, rzezalnię itd„ przypuszczam ten żal, ale 
pewny jestem, że się prędko i łatwo pocieszycie 
myślą, jak szerokie pole otwarło się teiaa znako
mitym zdolnościom i niepospolitej wiedzy p. Mo- 
raczewskiego, ile pięknych i trwałych zasług po 
łożyć teraz może w technicznej służbie rządowej, 
zwłaszcza w dziale budowli wodnych. Wiemy tu 
bowiem dobrze, że właściwie budownictwo wodne 
stanowi specjalność nowomianowanego radcy budo
wniczego, który przed przeniesieniem się do Kra
kowa pracował na tern polu z wielkiem powodze
niem i uznaniem tam, gdzie człowiekowi z tak wy
bitnym charakterem polskim (p. Moraczewski jest 
bliskim krewnym histoiyka naszego i w jego domu 
był wychowywany), tak trudno wydobyć się na 
wierzch wobee rasowej niechęci i uprzedzenia ca
łego społeczeństwa. W Prusach bowiem, w Ber
linie, rozpoczął p. Moraczewski swoją karjerę te
chniczną, ukończywszy studja w tern mieście.
W urząd eniu kanału Szpandauskiego p. Mora
czewski wybitną objął czynność, a później w Szcze
cinie i Swinemiiude przy różnych budowlach wo
dnych ugruntował sobie reputację znakomitego te
chnika pomiędzy pruskimi kolegami. Podaiósłem tak 
dobitnie działalność p. Moraczewskiego w dziale 
budowli wodnych dlatego, że właśnie na tern polu 
rząd dziś potrzebuje sił niepospolitych, jeżeli re
gulacja rzek ma być na większą skalę podjęta i 
przeprowadzona. Gdyby chodziło tylko o dowód 
niepospolitego uzdolnienia nowomianowanego radcy 
budowniczego, mógłbym był wszystko to pominąć, 
a zaznaczyć tylko fakt, i e  w frttsaefi piasto^cł 
p. Moraczewski posadę szefa technicznego jednej 
z największych stacyj na jednej z najważniejszych 
i najdłuższych linlj kolejowych, mianowicie w Byd
goszczy.”

F e s ty n  nu odbudowanie teatru w Pradze, za- 
powiedziary na niedzielę 4. września, doznaje po 
pareia najszerszych kół towarzystwa lwowskiego.
Zbiorowy koncert kapelmistrzów odłożony został na 
8. września, gdyż wszystkie kapele pragnęłyby wziąć 
udział w festynie na dochód teatru. Pan Trzemeski 
przeznaczył na ten cel czysty dochód ze sprzedaży 
fotografij albumu, ofiarowanego następcy tronu arcyks 
Rudolfowi. Powyższe fotografje, które dotychczas 
nabyć można było tylko w kompletach, będą na fe
stynie niedzielnym sprzedawane wyjątkowo w poje- 
dyńczych kartonach. Przypominamy także, iż fanty 
odsyłać można do składu fortepianów p. Ł. Marka.
Dla urozmaicenia zabawy poczyniono starania, aże
by podczas festynu na zaimprowizowanej scenie u- 
rządzic teatr marjonetek. Biletów dostać jnż możne 
w sklepach Ditmara, Głodzińskiego i Bałłabana, tu
dzież w cukierniach Grossa i Kosteckiego.

M ianow ania . Ck. sąd krajowy wyższy w Kra
kowie zamianował praktykantów sądowycJi: Zdzi
sława K a t y ń s k i e g o ,  Franciszka D u r ę  i "Wła
dysława C h u d z i c k i e g o  bezpłatnymi auskultau- 
tami dla swego okręgu.

Z arm ji. Kapitan 1 klasy Michał Trojaczyń- 
ski, z tarnowskiego bataljonu obrony krajowej nr 35, 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał stopień ma
jora ad honores z uwolnieniem od taksy. — Kapita
nowie 1 klasy Adolf Standacher ze złoczowskiego 
bat. obr. kraj. nr 67 i Jan Zawistowski z krakow
skiego bat. obr. kraj. nr 52 zaoótowaDi zostali do 
awansu. [

W p en sjo n a c ie  ż e ń sk im  j  p. Kazinmy J a- 
r o s z ó w n y  wpisy uczennic już się rozpoczęły. Pen
sjonat ten, wzorowo prowadzony, jak o :em mie
liśmy możność przekonania się podczas dorocznego 
egzaminu, obejmuje wszystkie ośm klas, t  j. cały 
kurs edukacji kobiecej

P . S te fa n  G r z y w iń sk i, uczeń słynnego Fran- 
cesca Ciaffei, a od kilku lat nader wzięty nauczy
ciel śpiewu w naszem mieście, przeniósł swoje mie
szkanie na plac Benedyktyński 1. 2.

Ofiara. Fp. Majer i Chaje z Liniów małżon
kowie Thumeny złożyli w prezydjum magistratu 
przy sposobności podpisania kontraktu kupna f sprze
daży realności nabytej na własność gminy miasta 
Lwowa, kwotę 50 złr. na rzecz ubogich. 25a ten 
aar składa prezydent miasta imieniem nbogich sza 
nownym dawcom uprzejme podziękowanie.

N a k a rę  śm ie r c i został przez sąd prsysię- 
głych w Czerniowcach skazany kupiec bals mon 
Berg, który spólnika swego, Mojżesza Zolkowera, 
otruł arszenikiem, wsypanym do zupy. Zolkower 
umarł natychmiast; żonę jego, która mniej spożyła 
i dostała gwałtownych wymiotów, zdołano uratować,

W ykaz in sp e k c ji c. k. d y r e k c ji p o lic j i  
z 31. sierpnia. Skradziono panu H. Cz. broszkę 
złotą, czarno emaliowaną, z brylancikami, i takąż 
jedną parę kolczyków złotych, a T. T. z sznfiady 
w handlu nr. 31 ulica Karola Ludwika kwotę 60 
złr. — Zbłąkane źrebię maści kasztanowatej odda- ^  Kuźnia, 
no do komiSarjatu dzieln. III. —  Złożono w po
licji znaleziony stary woreczek z kartką zastawn.
nr. 3305 na zastawiony tales.

K rak ów , 31. sierpnia. Wczoraj o godzinie 
11. przed południem, w kościele parafialnym św. 
Piotra zawarty został związek małżeński pomiędzy 
p. Bakanowskim, głównym zarządcą dóbr ks. Cza* ■ 
toryskich, a panną Mińską, córką nrzęduika z Kra
kowa. Związkowi temu pobłogosławił wobec liczne
go orszaku przyjaciół i znajomych ks. Bakanowski, 
Zmartwychwstaniec.

S ta n is ła w ó w  29. sierpnia. Na rzecz odbndo 
wania teatru czeskiego w Pradze odbędzie się w 
tntejszej sali teatralnej w kamienicy p. Halperna w 
niedziele 4. września wokalno-instrumentalne przed
stawienie dramatyczne, za współdziałaniem połączo
nych towarzystw muzycznych „Miłośników muzyki” 
i im. „Moniuszki”, nlemnnj towarzystwa przyjaciół 
sztuki dramatycznej. Program : 1) „Nocturne” Cho
pina na fortepian, odegra panna Puchner. 2) „ l ar
ghetto* Mozarta na skrzypce, odegra p. A. Hohen- 
berger. 3) „Nie zapominaj o mnie” utwór, odśpiewa 
p. El. 4) „Auffordernng zura Tanz” Webera na for
tepian, odegra panna Puchner. 5) „Pace! Pace!” a- 
rję z opery Verdiego „Forza del destino” (Siła prze
znaczenia), odśpiewa p. Amelja Kamińska. 6) Polo
nez koncertowy utworu Jansy na flet i fortepian, 
wykonają panowie N. i B. 7) „Air de bljoux“ arję 
z klejnotami b opery Gonnodą „Faust”, odśpiowa p. 
Amelja Kamińska. 8) „Doktor medycyny* komedja 
Józefa E oreeniowskiego w 1 akcie.

R a d łó w , 30. sierpnia. Z zaó-owoleniem powi
taliśmy powołanie na urząd ck. sędziego powiato
wego w Radłowie p. Jana T u r k a ,  który ze swych 
zdolności i sprężystości zaszczytnie znany jest w 
kaszej okolicy z czasu, gdy był sędzią śLdczym 
w Tarnowie. Ponieważ p. Turek jest sędzią nu- 
wszej szkoły, przeto mamy nadzieję, że przybędzie 
także n zasadami nowoczesnemi, iż urząd jest dla

publiczności, a nie publiczność dla urzędu —  i po
rzucając dotąd tu praktykowany biuralizm i drobno- 
stkowość in  formalibui — będzie wolał czasu swego 
użyć na stanowcze i szybkie załatwianie spraw. 
Wiadomo bowiem powszechnie, że najwięcej korzy
ści odnosi ludność z szybkiego wymiaru sprawie
dliwości. Przewlekanie spraw zbytecznemi odrocze
niami terminów i sekowanie formalnościami, które 
przy nstnem postępowaniu tak łatwo sprostować się 
dadią, wywiera ten zły skutek na ludność, że zmu
sza ją do częstego przybywania do miasteczka, 
do zaniedbywania zajęć w domu i na roli, i rożna- 
miętniając strony przeciwko sobie, wzbudza i tak 
już dosyć rozwinięte u lndn naszego pieniactwo. 
Mamy więc nadzieję, że pod kierownictwem nowego 
p. sędziego mniej zrpisanego będzie papieru w rc- 
gistraturee bntwiało, a natomiast wzmoże się za
ufanie w pożyteczni, działalność sądu. Może też 
grasujące po wszystkich wsiach pisarstwo pokątne 
5 najdzie energiczną odprawę w przybytku sprawie
dliwości.

(MS) S a n o k  28. sierpnia. W tym samyn pra
wie czasie, kiedy lekarze i przyrodnicy polscy i cze 
scy zwidzali nasze zdrojowiska krajowe Szczawnice, 
Krynicę i Żegestów , hr. Stanisławowstwc Potoccy 
z Rymanowa dowiedziawszy się, że sanocka sekcja 
To warz. lekarzy galic. wyznaczyła na ostatniem 
swem posiedzeniu w maju br. jako miejsce swego 
najbliższego zebrania miasto Rymanów, ofiarowali z 
największą gotowością w swoim domu gościnność dla 
wszystkich członków sekcji. "W piękny tedy azień 
sierpniowy zabrały nas z Sanoka przysłane z Ry
manowa pojazdy, które nas szybko uniosły do oelu 
tej miłej wycieczki. Ozcigoaui gospodarstwo wyszli 
na nasze spotkanie z prawdziwie staropolską gościn
nością, a wprowadziwszy nas do dwora, podjęli śnia
daniem , po którem udaliśmy się za ich przewodni 
ctwem do słynnej pracowni rzeźbiarskiej, prowadzo
nej, jak wiadomo, pod osobistym kierunkiem hrabiny 
Anny z Działyńskieh. Że wyroby znane jnż w ca
łym krain jako przewyższające stanowczo podobneż 
wyrouy zagraniczne, zachwyciły nas, nie potrzebuję 
zapewniać.

Po obiedzie udaliśmy się do sąsiednego pokoju, 
gdzie oczekiwała nas miła niespodzianka. Na tle 
treymanem w półcieniu, ukazał się nam żywy obraz, 
oświetlony pięknem kolorowem światłem , wyobraża
jący postać starożytnej naszej patronk! Hygiei, b>- 
gini zdr >wia, trzymającej czarę z wężem w ręku, 
otoczonej do Koła grupami, przedstawiaj^cemi ck,> 
rych, jako tez grupą aniołków, przedstawiających 
alegorycznie wiarę, nadzieję i miłość. Aniołkami 
były piękne dziateczki państwa Potockich. C Jy o- 
brar ugrupowany bardzo szczęśliwie, sprawił na nas , 
nader przyjemne wrażenie.

Następnie pojecnalismy wraz z gospodarstwem 
obejrzeć niedawno przee to h  otworzony zakład le 
czniczy. "W nader romantycznej i pełnej jakiegooś 
swojskiego czaru górskiej kotlinie, do.oła wieńcem 
lasów szpilkowych otoczonej, w pobliżu rzeki Taby, 
ujrzeliśmy kilka guOwnycn budynków kąpielowycL, 
przeważnie w stylu szwajcarskim wzniesionych. I 
tu czekała nas piękna niespodzianka, n wejścia do 
zakładu wznosiła się bram i t^yumralna z narodo- 
wem godłem orła białego, n której przyjęła nai ry
manowska ochotnicza straż ogniowa, w ładne mun
dury przybrana. Dziarski ten oddział wykopal kil
ka zręcznych ewolncy;, poczym udaliśmy się do źró
deł kąpielowycn, opatrzonych starannem i silnem o- 
eembrowaniem z ciosu, i otrzymawszy z rąk czy- 
śeintko ubranej górskiej „Heby” po kubku wouy, 
byliśmy zdziwieni jej przyjemnym smakiem. Pomię
dzy chorymi dostrzegł niemal każdy z nae po klina 
swoich pacjentów, i mógł się naocznie przekonać o 
pomyślnym skntku wrłdy rymanowskiej. Zdziwieni 
szybkim rozwoiem młodziutkiego zakładu, który 3,,i 
zjazd lekarzy i przyrodników polskich właśnie od
znaczył medalem „za znakomite a w krótkim CLasie 
osiągnięte rezultaty”, wyraziliśmy lekarzowi zdrojo
wemu, dr. Dnkietowi, nasze uznanie z& jego skute
czną działalność około zakłada. Zakład ten posiada 
3 źródła, wyrzucające w godzinę 120,000 litrów 
wody, przezroczystej jak kryształ, smacznej i orze
źwiającej, e której chemicznego rozbioru wynika, że 
Jest znakomitą szczawo-zelazlsto-słoną , jod . brom, 
lit i znaczną ilość kwasu węglowego w sobie zawie
rającą , w skutek czego zrobi niezawodnie słuszną 
konkurencję wodom zagranicznym, a ze względu na 
tak znaozną ilość kwas a węglowego i żelaza, niechy
bnie je przewyższy.

Ucieszeni ta t nadzwyczajnym rozwojem zakła
da, udakśmy się lesistą krętą drogą, przypominającą 
najpiękniejsze okolice alpejskie kn „Tar'akoi.1” nad 
brzegiem stawu, który ogniami bengalsiriemi i grp 
ckiemi, tudzież różnobarwnemi lampionami oświetlo
ny, prawdziwie czarodziejski przedstawiał widok.
Na brzegu, na umyślnie wzniesionej estradzie ujrze
liśmy drugi żywy obraz, w którym natyohmiast po
znaliśmy arcydzieło nieśmiertelnego naszego ryaowni-

Pełni zachwytu, powróciliśmy przy dźwiękach 
muzyki, przygrywającej melodje narodowe i przy 
blasku pochodni, do dwora, a późpo w noc pożegna
liśmy państwa Potockich, unosząc ze sobą najprzy
jemniejsze wspomnienia ciiwil spędzonych w domu, 
posiadającym prawdziwe przymioty i cnoty staro
polskie.

W arszaw a 30. sierpnia. Poselstwo austrjacko- 
węgierskiu w Petersburgu zwróciło się do zaraądr 
rosyjskiego e iutercelac ą w prz&umiocie coraz bar
dziej wzrastającego przemytnictwa do Ausc-ji i z 
prośbą o zarządzenie środków zaradczych; władze 
austrjackie przypisują wzmożenie sie przemytnictwa 
tej okoliczności, że znaczna liozoa żydów, którzy 
wyemigrowali w skutek rozruchów aatf żydowskich, 
osiedliła się na pogranicza rosyjsko anstrjackiem i 
trndui się przemycaniem na wielką skalę.

Fabryks szyn stalowych na Nowej Pradze wy
kończyła obecnie przeszło oCO.OOG prd. szyn dla 
drogi żelaznej rostowo-władykaukazkiej. Cały ten 
olbrzymi obstalunek wysfany zostanie do Gdańska 
i następnie będzie przewieziony morzem do miejsca 
przeznaczenia. Pomimo tego że zamówione szyny 
okrążać będą tak olbrzymią przestrzeń, koszta trais - 
portu wj nosić mają po kilka kopiejek mniej od puda, 
niż gdyby szyny przewożono lądem.

P o z n a ń  30. sierpnia. Według Orędownika 
ęmisarjusze socjalistyczni już około 15. lipek mieli 
być na zabawie rękodzielników w Urbanowie, aaląi 
widziano ich na zabawie czelauzi krawieckiej w 
Parku Wiktorji, W Wilanowie na drodze ku Lubi
nie rozwijali między rzemieślnikami swoje zasady; 
w jednym z lokalów publicznych po za miastem 
(na Wildzie ?) wykładali swe teorje w gronie 45 
rzemieślników. Sięgnęli także do ceglarzy po za 
Ratajami. W Poznaniu przebywali w kilki lokalach, 
do których uczęszcza przeważnie klasa rzemieślni
cza, ale apostołowali też w takich miejscacn, jak 
np. ogród Beelyego. Pod koniec zeszłego tygudzia 
przygotowywali się do wycieczki na Je Tyce, wypj •
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[Łojąc się o stosowny lokal, by się zbliżyć do licznie 
aleszkająeej tam klasy rzemieślniczej. Agitowali 

podobno pomiędzy rzemieślnikami przeciwko wybo 
rowi p. Tumy, rzucając myśl, aby w miejsce jego 
vyDrano kogoś z klasy rzemieślniczej. Orędownik 
pisze, że w Poznaniu znaleźli około 40 —  50 zwo
lenników.

“W iejska s tr a t  o g n io w a . Czytamy w Kurj. 
| W arsz . : Pocieszająca wieść dochodzi nas z powiatu 

rzemienieckiego w gub. Wołyńskiej, gdzie podpa
dania są obecnie na porządku dziennym, o uorgani- 
sowanin wiejskiej straży ogniowej w majątku hr. E. 
Potockiego, w Zahajcach. Straż ogniowa posiada, 
izięłu właścicielowi, wszystkie potrzebne jej przy
pory, między niemi dwie sikawki konne i kilka rę- 
tznych i jest doskonale wyćwiczozą. W ciągu nie- 

na awóch tygodni 7 razy biegła ona do pożaru, 
7 razy gasiła ogień w zarodku, nie dając mu się 

rozwinąć. Wszystkie te pożary wynikły z podpale
nia wioski przez niewiadomych złoczyńców, atóvzy 

|terafe odgrażają się spaleniem dworu, w skutek cze- 
?o dzień i noc czuwa straż przy zabudowaniach i 
pałacu. Włościanie zahajscy przez wdzięczność za 
okazaną im pumoc przy 7 pożarach, zebrali i zwie
dli 8o0 J op pszenicy dworakiej, nie przyjąwszy za 
to żadnego wynagrodzenia. .Test to jasnym dowodem, 

|że lud nasz umie ocenić niesioną ma pomoc.
K on gres sza ch istó w  rozpoczął się dnia 29go 

sierpnia w Berlinie. W ,,turnieju mistrzów*' ucze
stniczyć ma 18 zawołanych gracz]', między tymi 
"Tinawer i żóuckertort a Warszawy. Winawer ma 
się zmierzyć z Wemmeraem, a Zuckertort z Paul- 
sonem.

P a r y ż  28. sierpnia. Pojedynek między pp. 
|Clćmeicean i bereno nie przyszedł do skntkn z po

rodu, że Sereno nie przysłał sekundantów. Clć- 
aeuceau listownie przeprosił swoich świadków, że 

{ich fatygował w sprawie honorowej x p. Heieno, 
który go znieważa a bić się nie chce.

B e r lin  30. aierpzia. Kantorowicz został za 
obrazę czci w znanej awanturze z antisemitawi 

l.fnngferem i Forsterem skazany na miesiąc wię- 
|zienia.

P r z e d s ta w ie n ie  p rzez  te le fo n  odbyło się 
26. wieczorem na wystawie elektrycznej w Paryża. 

[Wrażenie było niespodziewane a więc olbrzymie. 
10 god*. 3/4 na 8mą wstał p. Cochery i jak drugi 
l.ichowa zawołał: „Niech będzie światło!* I stało 
Isię światło. W jednej chwili zaczęły płonąć wszy- 
Istkie lampy elektryczne, a efekt był wspaniały. 
\ Z widzający wystawę grupują się koło latarni cen
tralnej, która rzuca w okół różnobarwne potoki 

[oślepiającego światła Dziennikarze, którzy jnż po- 
|przód wraz z Gambettą oglądali oświetlenie wysta- 
Iwy, giomadzą się kołojcelefonów. Zaczyna się p.-zed- 
] stawie Je. Naprzód grają seenę z „Le dernier 
jquartier.“ Każde słowo Ferandy ego słycnać wyra- 
|Ź iie, wszelkie odcienia deklamacji dają się rozpoznać.
I Scena się kończy, słychać śmiech i brawo publiczno- 
Iści, które łączy się z chichotem sprawozdawców 
I dziennikarskich, siedzących przed telefonami. Nastą
pił „Robert Dj:,beł.“ Przez telefon słychać wybór-J 

lnie śpiew Bertrama, wszyscy pozuają głos Girau- 
Ideta, dalej idą chóry i fanfary. Wszyscy zdumieni, 
nie to, za mało powiedziane, wszyscy są w ekstazie.

I Dźwięk głosu, maniera śpiewu, WLzystko odbija się 
Iw telefonie. Operę całą słychać tak, jakby się sie
działo w loży teatralnej, może nawet lepiej.

I Notatki artystyczne, literacKie i *iausowe.
T eatr. Dziś we czwartek d. 1, września w tea- 

Itrze letnim przy ulicy Majetowsklej naprzeciw kasy 
oszczędności .Boccaccio." opera komiczna w 3 ak
tach słowa F. Zella i R. Gezeć, przekład Sygetyń •

| skiego, muzyka F. SouppAgo.
* Jutro w piątek dnia 2. września „ Domy pol- 

| * kie czyli córka miecznika,11 dramat w 5 aktach 
wierszem napisany przez K. Majeranowskiego.

(b; H isto rja  l ite r a tu r y  p o w szech n ej dr. 
[Jana S e h e r r a .  Znana z wieloletniej a pożyte
cznej działalności na poln wydawniczem warszawska 
firma księgarska Gebethnera i Wolffa, rozpoczęła 
urnk znakomitego pod każdym względem dzieła, któ - 
rego tytuł wymieniliśmy w nagłówku niniejszego ar
tykułu. Dwa pierwsze zeszyty, znajdujące się w na- 
■aym ręku, dają obraz rozwoju i rozkwitu literatu
ry greckiej i rzymskiej, tudzież początek rozdziała 
i poezji prowausalskiej. Tłumaczeniem tego dzieła, 

godnie wstępującego w miejsce „Historji literatu
ry powszecnuej“, napisanej niegdyś przez Lewesta- 
m a, a dziś już ■ obiegu wyczerpanej, zajmuje się 
p. Bron. Z a w a d z k i ,  którego im ię, jako wzoro
wego tłumacza .Estetyki Lemckego" znane jest za
szczytnie polskiemu ogółowi. Za szczególną zaletę 
poczytać należy p. Zawadzkiemu, że w licznych wzo
rach poezji greckiej 1 rzymskiej, jakie co kilka nie
mal kait znachodzą się w dziele Seherra , posługi
wał się przekładami takich znakomitych tłumaczów, 
jak Kazim. Raszewski, Szujski, "Weclewski, ks. Kan 
tccki, a we wzorach poezji rzymskiej tłumaczeniami 
Felicjana Fateńskiego, Siemieńrkiego i innych, i że 
przytacza wszędzie w rdsylaczach , co i jak z da
nych poetów było przekładane na polskie. F. Bron. 
Zawadzki dowiódł tem nie tylko znajomości przed
miotu, ale i sumiennej pracy, o itórą coraz to tru
dniej pośród młodszej rzeszy naszych literatów.

(b.) P ie ś n i  G od ziem b y , tom II. Pod tym 
tytułem wy-zedł niedawno, w pięknem wydaniu, 
dnkonanem W Krakowie, tomik poezyj, w którym 
tu i ówdzie przebija perełka, ukryta, jak zwykle 

. * Perłami byrfa, na dnie głębokich przepaści wo
dnych. Tn i ówbsie przebija pewien talent, pewna 
malownlezość w owsach naszych wspaniałych fa -  
trów, ale całość przedstawia się bardzo blado. O 
autorze powiedzieć można to, co niegdyś powiedzia
no o Aleksandrze Grozie:

Panie Grozo,
_  .*  , Lepiej prozą!
ŁMn.e .* «tau.jib0 j pau opisy swoje w treści
wą prozę a lepiej wyjdą na tem ty i publiceność, 
niz na poezji ki, rą dziś coraz to trudniej dostroić

pow. Chodorów. Cena wywoł. 660 złr. — Realność poó ; 8. że ogólny zysk do rozdziału pomiędzy uczłSini-
1. 49 w Rudzie, sąu powiatowy Chodorów. Cena wywoł. j kóW spółki wynosi 3947 rs. 30 kop.
250 złr. — Realność pod 1. 37 w Rudzie, sąd powiato- 

l wy Chodorów Cena wyw. 500 złr. — Realność pod 1. 91 
w Siankach, sąd powiatowy Borynia. Cena wywoł. 1200 
złr — Realność pod 237 w Ł anach , sąd powiatowy
Szczerzeo. Cena wywoł. ‘2460 złr. — Realność pod 1. 139 
w Mostach wielkich. Cena wywoł. 208 złr. — Realność 
pod 1. 4 w Roozynach, sąd powiato wy Andrychów. Cena 
wywoł. 890 złr.

E d y k t .  marnotrawca Pańko Dziobak, sąd powiat. 
Sokal 
txm m

N n d ^ s łd n i ! .  Podpisani wspólnicy firmy Jakób 
Krzysztofowicz. W. Aunro wicz i K. Schels podają do pu
blicznej wiadomości, że Jakób Krzysztofowicz w dniu 
23 sierpnia b. r. żywot doczesny zakończył.

Dziękująo za dotychczasowe zaufanie, którego przez 
lat kilkanaście ze strony szanownych obywateli ziem 
skich i kupców doświadczali, mają zarazem zas zc/.yt za
wiadomić, że interes dalej pod firmą t T i l h e l i d  A  tu l  

I 1£. S c .helsi prowadzić i tak jak dotychczas 
wymaganiom stron pod każdym względem zadość czynić
i>ęią

Wiedeń 29. sierpnia 1881.
Wilhelm Amirowics & K. Schels.

Dopełniono nareszcie wybo-ów do zarządu, które 
wypadły jak nnstępuje: Na przewodniczącego wybrano
ponownie p. Jana Tarnowskiego, na członków zarządu 
również na la t 2, pp. Jana Reutera, Jana Garbińskiego 
i Jana Borkov skiego (ponownie)

P o s ie d z e n ie  T o w a rzy stw a  n a fto w e g o  
w G o r lica ch . W uzupełnibnin depeszy, dono
szącej o posiedzeHit Towarzystwa dla rozwojn 
przemysłu naftowego w Gorlicach, podaje Czas 
następujące szcz a&ółj.

Referat p. dr. Fedorowicza streszcza się w  
następujących punktach: ,1 )  Nafta zostaje przy
należnością gruntu. 2 ) Zaprowadzenie pewności 
hipotecznej dla kopalu przez oddzielenie tabu
larne po wierzchu' grantów od wnętrza za zgodą 
właściciela gruntu. 8) O prow adzenie n o m  za
sadniczych co do wieli ;ości powierzchni kopalń 
naftowych", (projektując najmniejszy obszai, na 
którym prawo poszukiwania za olejami mine
ralnemu uzyskać nnżna, powierzchnią 1 hektara, 
największy zaś 36 hektarów). „4) Oddanie nad
zoru i administracji kopalnictwa naftowego wła
dzom górniczym ad hoc przy starostwach po
wiatowych utworzyć się  mającym. 5) Reforma 
opodatkowania uzyskanych praw do poszukiwa- 
ni olejów mineralnych oraz zniesienie podatków, 
zarobkowego i dochodowego przez fiskrlne od
dzielenie górnictwa naftowego od przemysłu 
naftowego i zaprowadzenie podatków od w ielko
ści obszarów pod kopalnie użytych.

Kwestja rozdziała tabularnego powierzchni 
grantów od wnętrzu, przeszła po dłażizej dy
skusji wedłng wniosków referenta W kwestji 
zaprowadzenia norm wielkości obszarów kopalń, 
na których praw. poszukiwania i eksploatowa
nia oltjów^mineralnych uzyskać można, człon
kowie hołdujący zapatrywaniom autiregalisty- 
cznym w ioząc w tem naruszenie istnie iącyen 
obecnie stosunków, stanowczo się wywodom re
ferenta sprzeciwili i po dłuższej dysknsji prze
szedł wniosę,“ p. Fibioha, poparty przez p. A. 
Skrzyńskiego, żeby nie ograniczać wolności za
kładaniu kopalń do wielkości obsz.ró w, czyli, 
żeby na jakiejkolw iek przestrzeni kopalnie za
kładać można było. W kwestji oddania admini
stracji i nadzoru kopalnictwa naftowego wła
dzom górniczym (p. Karu! R gaw ski listownie  
zgłosił votum seperatum,'t żądający oddania tę  
administracji wiadzom autonomicznym) przeszedł 
wniosek p Dembińskiego, żądający pozostawie
nia obecnego dt .nu rzeczy, t. j. pozostawienia 
zarządn władzom politycznym. Kwestja reformy 
podatków została jednomyślnie według wniosków  
referenta przyjętą.

z dzienników twierdzi, że na podstawie nrzędo I ln poufnego porozumienia się co do tych kwe- 
wych obliczeń ohzym ali monarchiści 1 ,640.933,1 styj, w kiórych moznuby jeszcze zrobić sobie 
republikanie 4,570.080 głosów, czyli, żt w osta-1 wzajemne koncesje. Zdaje się, ż f t«ąd pozyskał 
tniero głosowaniu repnblikanij otrzymali 2,929 147 tym sposobem podstawy do dalszych swoich de-

do lutni wielaieh naszych wieszczów.

OKtOMM n Ib  u ^ dwwe< I. i c y t u o j b Realność 
pod liczbą 1/ w Nahoryn, 8«d powiat. Chodorów. Co- 
B.  wywołania 500 d r . -  ^ a ln o ś -  pod 1. 61 w Borku 
wielkim, sąu powiat Kopczyce. r-ena wywoł 1029 złr. — 
Realność ^  f .J ?  BFIzęcinie, sąd powiat wy R a
dłów Cena wywoł 19u0 złr. _  K sainośó pod 1. 75 w 
Kukowie, sąd powiatowy Siemień Cena wywołania 100C 
rfr. — Realnoscpod 1. 828 w Ispasie, powiatowy 
Kołomyja, ( ona wy wołania .5 złr. — Realność pod 1. 
87 w Solct sąd pow towę '.'ohobyoz. Cena wywoł. 150 
złr. — Dobra Hucisł_ i .wcj nickie, eąd powiatowy Rze
szów. Cena w] woł. 10.500 ęłr. — R lalnosó pod 1. 58 w 
Howiłowifc, sąd pi wiatowy Kopeczyń/>e. Cena wywołania 
I 7 zir. — Eealno°ć pod 1. 65 w Krośnie. Cen i wywoła
nia 32‘X) złr — Realność po> 1. 195 w Lisiatyozach, sąd 
Puw. Stryj. Cena wywołan.a 2434 złr. — Realność pod 1, 
® w Wełykien^piąd powiatowy Dobromil- Cena wywo- 

^*ńuis 800 z ł r^ B  Realność pod 1. 89 w/Leazczynie, sąd

Rolnictwo przemysł i handel
(r) P su c ie  s ie  k artofli. Na targach lwow

skich w ostatnim tygodniu ceny kartofli podnio
sły  się znacznie i podnoszą się d o t y c h c z a s ,  a to z 
powoda gnicia bulwy. Przyczynyjtego.sądwojakie.
Albo, jak wiadomo, pasożytne pleśnie i grzybki 
występujące bądź na naci, bądź też na bmwie 
samej (i w mięLiszu tejże), albo też szkodniki 
ze świata zwierzęcego, a mianowicie owadn cze
go jak np. w Ameryce osławiony „włócznik kar- 
toflowy11 (Doryphora deceuiiineata), od którego 
jednakże kraj nasz dotychczas jest jeszcze zu
pełnie wolnym, pomimo że włócznik zawleczony  
jnż został do Europy- W naszym kraju najbar
dziej szkodzi gąsienica wana „drutowcem** (Dry ht- 
wurm) chrząszcza zwanego „Osiewnikiem rolow- 
cem" (Agriotes segetśs Gyll), (Saatacbnellkiifer).
Chrząszczyk ten należy do sprężyków, zwanych 
także kow alam i; mają one własność za pomocą 
odpowiednej budowy przedtułowia, a mianowicie 
umieszczonego na tym że wyrostka, podrzucać się 
w gorę dość znacznie, a nawet w ten sposób 
obracać się w powietrzu, by opadłszy na zien fę , 
na nogi stanąć. Osiewnik 5 6 " ' dŁ, kształtu
obcego, barwy płowo-brunatnej, delikatnie bia
ławo wmszony, w miesiącach letnich roi się 
wszędzie po zasiewach i łąkach, samice składają 
jaja w ziemię, a w ylęgłe m pie dostają się g łę 
biej dc ziem), i żywią się  przez iat dwa korze
niami wszystkich uprawianych roślin; n roślin 
okopowych wgryzają się w m iękisz giąbi lnb 
bulw, przedziurawiają takowe w rozmaitych k ie
runkach i powodują psucie się  takow ych; gąsie  
nica do 9'" dl., wydłużona walcowato, jasno-bru- 
natna lśniąca, twarda, o 6ciu drobninchnych na 
przodzie umieszczonych nóżkach, po dokonaniu 
dzieła zniszczenia przepoczwarza się w żółto- 
branatną poczworką, i na przyszłą wiosnę owad 
doskonaty opuszcza w ięzy sw e dotychczasowe.

Zwracamy awagę rolników naszych na szko
dnika tego, a na razie podajemy, gdyż odpo- 
wiedna pora nagi”, jako środek do tępienia, 
cz&jte przeorywanie nawiedzonego pola i w ydo
bywanie drutowców w ten sposób na wierzch.
Nie lubią one bowiem światła i deszczu, a ptaki 
owadożercze oddają nam tę nieocenioną usługę, 
że miljonarni je pożerają, w czem i zwierząm a  
owadożercze współzawodniczą.

Inue środki, jak zmiana uprawy roślin oko
powych na trawiaste, są także wskazane.

W i#de*i 30 sierpnia. Niższoaustrjaci i wydział kra
jowy wydał niedawno odezwę do składek na o- 
sobny fundusz krajowy, który ma służyć do zakładani:, 
k a s  z a l i c z k o w y c h  d l a  r o b o t n i k ó w  i p r z e 
m y s ł o w c ó w  drobnych. W skutak tej odezwy wpły
wają od różnych instytuoyj kredytowych i od osób pry
watnych dotyczące kwoty, a sejm niŻBzoa.iStrjncki mŁ 
od siebie wyznaczyć także pewną sumę. Podajemy ta dla 
przekonania, jak odmiennie tu  postępuje naj-ryższa w ła
dza autonomiczna, w porównaniu z galio. Wydziałem 
kra jowym.

W i e d e ń  29. sierpnia. Na dzisiejszy targ przypę
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 367, węgier
skich 1436, niemieokioh 122, zapowiedzianych na targ 
konrumacyjny na środę 1451, razem 3376.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkie 54-— do 
56-50, lekkie złr. —•— do —*— węgierskie 53-— do 68-50, 
prim a — — do —•—, niemieckie 54'— do 58'—.

Targ był mdły. Sprzedano wszystko.
W. A m irow icz  <6 K . Schda.

W i e d e ń  30. sierpnia Na dzisiejszy targ dowieziono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 1774, średnio ciężkiej 
węgierskiej 1183, ciężkich bakouów 997, razem 3951.

Galicyjskie ptaoono złr. 38-— do złr. 44 —, średnio 
ciężkie wjgierskie 49 — do 50 ciężkie bakony złr.
60-— do 52-— za 100 kilo żywej wagi.

W. A m irow icz  (fi K . Schda.

W  Art* c a  W». Ponieważ -ankieta lwowska zastana
wiała się nad tworzeniem spółek rękodzielniczych, prze
to dla przemysłowców waszych nie będą obojętne szcze
góły następujące:

„Skład drzewa zjednoczonych rękodzielników war
szawskich." Pod takim tytułem zawiązana w roku 1871 
z inicjatywy księcia Jana Tadeiuza Lubomirskiego na 
lat 15 spółka, prowadzi interes głównie na swój użytek, 
na posesji pod nr. G, w alei Jerozolimskiej Zarząd spół
ki zdał sprawę z czynności w dziesiątym roku istnienia, 
po dzień 30. czerwca r. b. dokonanych Posiedzenie za 
gaił prezydujący p Jan Tarnowski, zaprosiwszy na ase
sorów pp. Star.isława (rnszozyóskiego i Frydoryka Raj
zera. Ze sprawozdania dowiadujemy się:

1. Że w dniu pomieironym uczestników spółki 
było 101 ;

2. że fundusz rezerwowy wynosił 3706 rs. 94 kop. i 
ten od roku zeszłego zwiększył się o 851 rs. 25 k o p .;

3 że fundusz zakładowy, tj. wkłady, wraz z narosłe- 
mi zyskami, wynoszą 13.929 rs 96 kop. ;

4. że obrót otwartych kredytów był około 57.00') rs.;
5. że majątek magazynu wynosił:
a) w placach około 28 000 łokci kwadratowych, po 

dług przyjęcia do bilansu 27.330 rs. 53 kop ;
b) w budowlach 6452 rs. 84 kop ;
o) w ruuhomościaoh 144 ru 38 kop. Razom 33.947

rs 75 iOD.    .  - o t ,
6. Materjału drzewnego było z dniem 1. lipca 138 0 GossloTU ; ygorbork-LeCO prozoda pOrani Staudj’

roku, podług inwentarza, w magazynie za 46.392 rs. 84 w Pozuaiilu ; Jtńsbork- Ełk OleśEo właŚCV
rycerskich Sim^sona

głosów  więcej, aniżeli monarchiści, czyli, że do 
rozdzielonego obozu mznarchistów przyznaje się 
jedna trzecia, a do repnblikuńskiegc dwie trze
cie wyborców, którzy w ostatnich wyborach u- 
dział w zi;li.
|  Do osobowości zaliczyć należ}, że Cahors miejsce 
rodzinne Gambetty wybrało 21go zm. na dopn- 
o\4 »uyck dwa monarchistów, hraDiów Marata i 

de Valon.
Z Brkaresztu donoszą dziś nowinę, że Mo

skalom na Bessarabji podobało się  naruszyć gra
nicę rumuńską nad Protem. Może to odwet 
za ukraszenie granicy siedm.ogrodzklej przez 
Rnmnnów.

Anarchiści genewscy protestują przeciwko 
wydalenin Krapotkina.

Jednocześnie z zaprzeczeniem w Agence 
Jltfise iż  rząd rosyjski nie żądał wydania Hart- 
mant od Stanów Zjednoczonych, przychodzi z 
Petersburga wieść prywatna, a zatem bardzo nie
prawdopodobna, że car chce ułaskawić Harttrni na 
pod warunkiem, że się da użyć do pewnych po
sług poh yjuych.

Socjd iśd  wydaleni tems dniami z Altony, 
n d a ją s ię  z Hamburga do A m e r y k i .__________

Przegląd polityczny.
L w ów  1. września.

W ypuszczenie przytrzymanych w Przemyśla 
szpiegom rosyjskich, nastąpiło w skutek inter
wencji dyplomatycznej, i wyjaśnień, jakie dała 
rządowi anstrjackiemn ambasada moskiewska. 
Wczorajszy nasz telegram prywatny, pocnodzący 
z bardzo dowodnego źródła, naszkicował pokrótce 
treść tych wyjaśnień. Oto wydział spraw zagra
nicznych wyparł się nczettuictwa, a nawet w ia
domości <> wyprawie Protopopowa i Palicyna, i 
przypisał ją  prywatnej ochocie nałogowego jnż 
w takich razach Ignatiewa. D /iw nc to tłuma
czenie nie może naturalnie trafić do przekonania 
ludzi, znających doskonale Rosję, ale dla dyplo
macji wystarczyło. Jeśli jednak sprawdzi się  po
głoska o zachwiania stanowiska lgnatiewn, to 
chyba może ona stoi w jakim związku ze zaj
ściem przemyskiem. Ewentualnie Przemyśl iuiał- 
Dy tę zasługę, że podważył Igratłew j, fcle na 
razie trzeba jeszcze poczekać na potwierdzenie 
w ieści.

Mi sprawach austrjackich mamy do zapisa
nia k lęskę młodoczechów w okręgu Ozasławskim. 
Dr. Czelakowski otrzymał tylko 14 głosów, a 
w y h a n y  został do Rady państwa Karol S c h i n 
d l e r ,  inspektor centralnej komisji dla podstsa  
gruntowego w Wiedniu.

Jenerrł Kraus był na audiencji i na obje- 
dzńe dworskim n cesarza. D sienniki czeskie  
nadmieniają przytem, że równotiuśnie bawił 
w Wiedniu były namiestnik Gzecn, We Der. ale 
me był na objad proszony.

Podczas inspekcji ministra Dunajewskiego 
w Ebensee, gazie są saliny, w iele prywatnych 
budynków było chorągwiami dekorowanych.

Opawsky TydennUc wzywa obywateli szląz- 
k.ću, aby wyszukiwali dokmuenta sądowe z 
przed rokn 1851 dla stwierdzenia, jakie języki 
uznawano dawniej na Szlązkn, za dopuszczalne 
w sądzie i nrzędzie.

W Pradze 77 niemieckieh koncypientów  
adwokackich wystąpiło ze wspólnego z Czecha
mi stowarzyszenia, ponieważ zarząd tegoż zo
stał wybrany z samycL Czechów. Fakt ten n i
czego więcej nie dowodzi, jak tylko, że Cze
chów jest w iluczm e więcej, i że korzystają ze 
swej przewagi liczebnej.

Telegraficzne sprawozdania o w izycie An- 
drassego w Ramnnji tchną zwykłym n tego m ę
ża srana optymizmem, którym się szczególnie 
odznaczał podczas wojny wschodniej, oauając 
niezmierne przysługi Rosji.

W edług Konserv. Korresp postawiono w 
Prawach książęcych następujących konseswaty 
wnych k«ndyuatów : w mieście Kiólewru wła
ściciela dóor rycerskich jenerała do dysp. Anera

T in y  msiiu M i  Fiuo.
ln s b r u k  1. września. Rząd przedłożył Sej

mowi tyrolskiemu następujące pytaniL w spra
wie reformy administracyjaej. Zapytuje, jak u ę  
Sejm Zapatruje: 1) na kwestję przekazania poli
cji miejscowej po części gminom w po*uczonym 
zakresie, po części władzom politycznym ; 2) 
urządzenie reprezentacyj powiatowych ze staro
stą na czele, jaKo kierownikiem  i wykonawcą  
ncuwt.1 któryby nadto m iał prawo systowania 
nielegalnych postanowień, a którego ingerencja 
nif» sięgałaby dalej. 3) Czy zgadza się Sejm na 
to, aby reprezentacje powiatowe rozstrzygały o- 
statecznie w sprawa h gminnych własnego zakre
su działania, tudzież w sprawach powiaiowycb? 
W yższa ingerencja mogłaby nastąpić tylko przy 
uchwałach, nsraszzjących nstawy 4) Czy zgzdzi 
się na to, aby w tym dopiero co wymien.ouym  
wypadkn decydowała ostatecznie władza krajo 
wa, przy ndziale członków Wydziału kr«._,owego V 
5) Czy zgadza się, aby ostateczna decyzja w 
sprawach policji miejscowej należała do władzy 
krajowej ? 6) Jaką ma być kwalifikacja urzędni
ków powiatowych ? Celem tego wnioska jest o- 
grsniczeniie dnalizmn administracyjnego i tokn 
instancyj.

W ied eń  1. września. Neue freie Presse w y
raża się bardzo nieprzychylnie o przedłożonych 
przez rząd sejmowi tyrolskiemu pytaniach w  
sprawie reformy administracyjnej. Inne dzienniki 
nie objawiły jeszcze swojego zdania.

B u d ap eszt 1. września. P  iter Ltoyd zl  
przeczając pogłoskom krążącym , donosi, że br. 
Karolyi pozostań,e na ambaJaazie w Londynie, 
ponieważ żyje w najlepszej przyjaźni z Glac 
stoneca,

B e r lin  1. września. Stowarzyszenie partji
centrum urządza w tym roku poraź pierwszy 
wielką uroczystość sednńską, i jak słycaać, ma 
prosić Bismurka, aby w Rzymie zainterweniował 
w sprawie uotawy gwarancyjnej. — Cesarzo 
wa Augusta zaprosiła do siebie biskupa Ko 
ramc.

D u b row n ik  i .  września. W edłng donie
sień z Aibanji, iadność Rjeki odmawia Derwi- 
flzowi peszy płacenia podatków i dostawy  
kom dla jazdy. W ysłane na egzesncję wojsko 
odpędzi.*.

W ted eu  1. wrze'ma. Praktykant 1 onoeptowy, hr 
Tymoteusz Ledóchowsbi oti-zymai gednosć szambelana.

Tei8£ i w  l im a  B i j | B M 8ic y j i i i£ f
L o n d y n  1. września. Z C ape Town dono

szą pod dniem 31. sierpnia, że parowiec Faeton, 
należący do Towarzystwa Union Steampship 
Company, kióry w poniedziałek przybył z An
glii, i odpłynął do zatoki Algoa, rozbił się kuło 
p-zylądkn ^aoin. Z 200 osób, stanowiących 
licżtfę* poa.óżnych i za ogi, ocaliło się 27 w  
łodziach. Korweta rządowa Dido udała się  na 
miejscu wypadkn.

B e r lin  31. sierpnia. Cesarz przyj mowa* dzi
siaj w  obecności ministra wyznań na osobnej 
andjencji biskupa trewirskiego K o m a n .

P e te r sb u r g  31. sierpnia. Pram telstw isnngj 
Wiesi,iii donoBi: Minister domn carskiego, hr. 
A d l e r b e r g ,  został ze w iględu na skołatane 
zdrowie uwolniony od Sr.ych obuwii>eków Na 
jego m.ojsce mianowany został hr. W or o n e  ów- 
D a s z k ó w ,  Hanca stann K o n i a r, dotychczs 
sowy gnbernatoi Archanielska, mianowany został 
gubernatorem Besarabii, ks. S z a c h o w s k i j  
gubernatorem w Czeinigowie.

P a r y ż  31 sierpnia. Dziś przybyły do Go- 
letty dwa bataljony wojska które mają zająć 
Hammamet. W ielka liczba Arabów zaatakowała 
znowa kolanmę pułkownika C o r v e z r e, ale  
odparta została z w ielkiem i stratami.

R zy m  31. sierpnia. — M a n c i n i  wysłał 
wszystkim reprezentantom W łoch u  grani ą ko- 
munikat urzędowy z 20. u.erpnia w sprawie mi- 
tyngów przeciw ustawom gwarancyjnym, wraz z 
okólnikiem , w  którym z naciskiem powiada, że 
komunikat jest manifestacją, która wypłynęła z

cyzyj, które tyczą się obsadzenia opróżnionych 
jnszcze biskupstw i wniosków rządowych, które 
będą pszedłożone Sejmowi na naibhższej su j i.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń 1. września godzina 10 min. 45 Akoje 

krsdytuwr 851—, Anglo-Amstr. 1615C, z.koj* b»nVn 
Daiw* 16C - ,  Kolej S E oli End. 32ł-3(j, Poltd.. U8 - ,  
Re aU papierowa ——, Listy zMsasruugc banku hipot.

, uauoyjti;. obligacje fi.fiaidnisaoyi'ns — Oali- 
eyjsT bani rostykalny —*—, Loay z roku 1860 —  
NfciJ) leondc 9-391/,, RnUl papier. — . Usposobienie 
bardzo stałe.

Wiedeń 31. sierpnia godzina I min. 85. Losy kre- 
aoje kredyt 344-50, Akijj rnglo-

irnnii
dytowe 182 Węg- akoje _
anstr. 161-50, ikcje baokr Gmou 160’—, Akoje kred. 
Karola Lnuwiza 323-50, Akdje kolei półnoonej 232- ■, 
Akoje kolei poładniowej 148-—, Axave kolei Alfóldzkiej 
174*—, Akoje kolei Elżbiety 213-76, Akoji i kolei Lwowsco- 
Czerniowiaukiei 182 50, akoji noiei wgg. aółnoon, w»oho- 
dniej 168'50, Wiedeń»k.» losy 133-60 Akoje kolei R 
lolfa —•—, Ak je kolei Albrechta — —. Vęgiorskle 
obligacje państwa w złooic 97 —, Galicyjskie ,->1 ligacie 
indemnizaoyjna 101 -40, ^oey regalaoj’ Cisay — •—, Lojy 
tureckie 26 25, Vfijfcierski renta 117-75, Akoje tiankń 
związkowego 140-20, Azoja DanAu obrotowego — . 
Akoje kolei węg^erske-o Jioyjskiej —■—, Akojr kolei 
sańrwowej —•—, Ruhe papioroi^y .1 25* 41 Węgierscie 
osy 123-76, Mark. niemieoki — —, Dsposob. lepsze.

Wiedeń 31. rierpnia godziiia 4 — 30. — 
Jednolity dług P.uitwa w baukn. 76*70, w srebrze 77*45, 
Bentr w złoo., 93 60, L ńy pożyczki z rokd 1860 13175, 
dkkc.o bankn wiedeńskiego 324-—, kr< dytowego 310 49, 
Lond/n 117 93, Jrei.ro —•—. NapoIeoad’or 9'38*/„. Dn- 
kat ooi. men b 61, 100 mrrez nirmieokioh 57*61

Berlin 81. sierpnia godzina 4 min. 3). Rosyjskie 
banknoty 217*60, A tujo kredytowe 6)9*—, Lombardy 
25b*—, Galicyjskie 140-26, Kolei Rnmuńskioj 62- - ,  Au- 
strjaok.it banknoty 173-85. Po zamkni^oin giełdy : kre
dytowe — . .ombardy — ,

P n r y ś  8% Renta 84-80.
T e leg ra m y  łb o io w e  z dnia 31 sierpnia. — 

Wi e de ń:  Pazemua 12 80 do 13— zł., zyt; 976 do 
19-30 zł., igezmień — — ćo —• — zł., bokurudza — — 
io — *— zł,, owies —*— do — zl., ikuwita pr. 10.000 
■iter prooen 372i do 87-60 z?, — B u d a  P e s z t :  
Pszenioa 100 klgr. (na jesiei.) 12 35 dr 12-70 zł., rzepa! 
ną s.erpień-wrz]xień) ?1', zł. — L e r 1 i n : Pszenioa tótta 
ta wrzejień-paźdz., 231-5), syto —*—| spiritns leoo 63-50, 

olej .zepakowy 67-20. — B z o z e o i n :  raconioa — —, 
rzepik —*—■ — P a r y ż :  mąki 159 1 Igr. 71*89, olej 
zepakowy 8Ł 75, spiry ,ua —*—  W r o o ł  a w ; Pszenius 

—•—, tyto —'*— • ow_es — , spirytus — , knknrn Iza 
—-—. K o l o n i a  : Pszenioa —*—.

N a fta . W i e d e ń  31 września: 158/, do 16 — 
Tr y e pt : — Br e ms :  T,75—786. H a m b u r g :  7'90, na 
sierpień 7 90, na wrzesień-grudzień 8-10. £ r t - rerpj a:  
n  sierpięń 19.,. Ni  ̂ y-York: 7V/,, F Ma de i  f i s :  7 8/4,

? myjecnali do Lwowa dnia 1. wrześnie.
HtTFju ZORZA M. br. Grocholsai z Wołynia, J. 

Prus Jabłonowski ze biajigiai.-owa, 8. Karasz. ri s  z 
Poaola ro»., W, Groomilski z Rosji, 1). Msjer ze Szlątka, 

Kaisarinanr z Froskuruwa.
HOTEL EUROPEJJK . W Zagorsk z Pon.alaik, S. 

Kierski z Tarnopola, L, Bryliński z Rusji, 8. bnrkozyń- 
ski z Pauy*.uwa, J. Pohorecki Sanoka.

HOTEL LANGA. M. Łukasiewioz i K. Krzysztofo
wicz z “odhajozyk.

IIUTELi ANGIELSKI J. Grocholski z Usaidowa, E. 
Pohoreoki . Rrólestws PoUmiego. 51. Ualoff z Krakowa, 
F. Suchodolski , Tumu.sou ic, H. Janki z Hoszan, K. 
Bonieck z Kornic, P. Sas Zubrzyoki z Lisewie, W. H. 
Degenftld u Sarajewa.

HC TEL WARSZAWSKI. 8. Wysoczańsk' i  Łaszek 
solnych, A Waligórski z Prr em ,iau Rodai iewioz z Ko
paczy aieo.

HOTEu KRAKOWSKI. A. Truszaowsai z Bukowca, 
Wolf r Radowiec.
HOTEL LAZARUSA.

Rzeszowa, 8. Arnheim z O 
J. Ratz i J. Schreyer z 

Drohobycza.

S. Ebersohn i J. Baum z 
Ipawy, N. Kapelusz ; Brodów, 
Kr] stynopola, E. Sekreyar z

"Pociągi kolej(
5YCHCDZĄ DO 1

iowo,
PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edłng poładmka poazteńskiago.

Z KRAKOWA: o god:. a min. gO rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. V Wirfozór (pociąg osobowy 
o godz. llpr-.od połndniem tpooiąf m ęszani’).

Z CZERNIOWlEO: o godz. 9 min. 40 i ribuzór (po- 
ciąg popibizny). o gca :. 3 min. 45 rano (pociąg mię- 
szany i ; o g hJ”., 3 min. 32 po południu ipooiąg mieszany).

Z  PODWOŁOCZ¥SK (ni dwoiz>o w Podzamczu) 
o gndz. 3 min C rano (pociąg mieszany o godz. 3 min 
80 po poładnin ipooiąg mieszany).

SE £ 1 ANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 6 runo i o 8 gonz. wieozoi.

Z PODW IŁOCZYSK: (iia dworzec lwowski główny, 
o godz, 10 min. 10 wieczór (pouiąg pospieszny); o godr. 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o j odz. S mii 62 po 
połnamn (pociąg migi :sny,___________________  __

z Goldschmiede, w  okręgu wybo-czyin Lubiawa- jwh 3neg0 popędu rządu. 
W ielawa pomocnika w  miniateratwie spraw we- rn_„t„W iolawa pomoen 
w nętnnych landrata H ey ers: Rasienborn-Genda- 
wy-lkydEmd landrata hr. Udona von Stolberg 
M ornigorods z Doonhofstadt; w o c ęgn Ostróda- 
Nidbork w łaściciela B eckera; Kłajpeda-Szyło- 
ś arczma feldmarszałka hr. M oltkiego; w okręgu 
wyborczym w ie skim  królewieckim właściciela  
dóbr rycerakich B*,tockiego z B led am ; w o- 
kręgn S<tnspork-ozczytno ordynata barona Mirba- 
cha z Soi ąnitten; żuławy tylżyckie poddsekre- 
farza w ininisturstwie spra^ wewnętrznych dr.
S c h lie e k m a n n a ; R a g n e ta -P iłk a ły  1 ndrata dr.
ftchmalza; Wystrnó Gąbin nadprokuratora Saio ;
S to łu p ia n y -_ G o lą b -D a rk ie n y  m in i s t r a J  w jz n a ń

kop., kupiouo w oi^gu roku za 33.341 rs. 82 kop., sprze
dano za 46.445 rs. 30 kop., a z dniem 1. lipca r. b. po
zostało podług inwentarza za 42.623 rg. 98 kop.;

7. że wydatki na administrację, asekurację budo wl., |

dóbrcieia  
burga.

Lajmnjący

z G eorgen-

T u n ls  31. sierpnia Dnia 27. sierpnia 
ro33trzelauo w Sfakc dwa indywidua, które pod
żegały  do rewolty.

k a ir o  31. smrania! Moniteur Pgypticn  
ogłasza oświadczenie wiernopoudsńcze, wręczone 
wicekrólowi przez oficerów.

B e r lin  1. września. Biskup K o r  m u  odje
chał Cio Trewiru.

N ordd. Allg. Ztg. przypisuje Drzvprowidze- 
do skntku należytego zarządu biskupstw w Pa
derborn, OsnabiUck i przywrócenie bisknpstg a 
w Trew.rzo, prądowi pojednawczemn, panujące
mu obecnie w Berlinie i  Rzymie. "W ciągu iata 
zawiązał S c n l o e z e r ,  ambasador, niem ieckJ 
w W ashingtonie, podczas pobytu sw ojego w R zy
mie, poufne stosunki z W atykanem, które oba 
dziły nadzieję, że w ważniejszych k  westiach na
stąpi modus vivendi tego rodzaju, że żadna

Tylko powyższy nrzędownie zarejestrowaną 
odznaką zaopatrzone lj e c ^ i zaw ijrają pi a v'dzi
w y licznemi atestami wynokich władz cywilnych  
i wojskowych jako najlepszy uznany

C e m e n t - F c r t l a n d z k i
ze słynnych fa b r y k  akcyjnych, — dawniej 

G ro n d m a n n , w  O polu.
§ 3 ^ *  Główny skład teg' Jementn, jakoteż 

tydranlicznego wapna kufsteins&iego utrzymują 
i sprzedają p o  ccn acL  fa b r y c c n y c h  1711 1—2

F. C. Prcksch & Bayer,
w e I.w flifirt, n i.  H *lir»ań«kw  l ,  8 .

ruchomości i organizację, 
4905 rs. 49 kop,;

jest bilans osiamich wyborów  
fiancnshich. Na 483 jnż dokousne wybory przy- strona nie będzie się potrzebowała zrzec swe

oraz strat", wynnsz, w ogóiH pada 398 na republiksuów, a 85 nu bonupaHy- jego stanowiska zas*dniczego.| S e b l o e z e r
stów i monarchistów. Obliczając te głosy, jeden powrócił z polecenia kanclerza do Rzym u w  ee-

Przez czas mojej nieobecności w e Lwowie, 
zastępuje mię kolega p. L i s o w s k i ,  uentysta 
Lwów, Rynek 1. 24. l> r  F i n l k e l a t e f n ,
1769 1—r _______ >. k. lekarz pułkowy.

Po^rósrem do Lwora
J J i -  A . n t .  1 3 e r g e r

ulica Karola Loawit? liczlia 7.
Poraanilr mó, kosztuje 1 z łr .; zn pobraniem poczto* 

wem 1 złr. 15 ct. 2tJ7 i—s 
j^w^-.^.iiŁSŁWaigaia ii iiiiWffjwmwMB«MMiMiKayni

Czytelnikom naszym, którzy chcą 
nabyć aobre a e g a r b l  złote i srebrne, zalecamy wy
roby p. l ^ ł i  F r o m m a  w Wiedain, Rothetuuwn- 
strassj 9 naprzeciw Wollzeile. Ceny sę n-Aańsze w całej 
monarahji. Cenniki gratis i franko. Kto Wiedeń zw bilza, 
niecnaj nie omieizka tam zaopatrzeń się. 2276 1—6



DZiENNM POLSKI.

jE* 4  t l i  84 L K I  letnie
o d  7 5  c n t .  d o  s i r .  1 * 1 0 .

K W I A T Y
f r a n o u s k i e . ______

W S T Ą Ż K I  i P I Ó R  4
do jbierania kapel tuz; damskich. 
2091 1 8 -0  5

D oszozoohrony je iv ab n e  i wełnią - 
ne o d '1 złr. 30 cnt. do 10 złr. 

kalosze rosyjskie, Płaszcze guta
perkowe. ______________

G O R S E T Y  P A R Y S K I E
1 złr. 30 cnt. do 5 słr.

od

M j.rzebienie za wicsy i do czesania, 
szyldkretowe, słoniowe, bawole, 

roguwe, kauts< hukowe i metalowi 
rzadkie i gęsie.

a^zczotki do włosów i do sukien, 
szczoteczki do zębów i do pazflp 

kci, skrooacrki do języków, pilni- 
czki do paznokci.

B » iżu te rję  francuską z szyldkretu, 
kości słoniowej, stali oksydowa

nej, telmi złota, en-jai« i t. p

W « i ul_i balowe włóczkowe, kami- 
zelki z ręknif ±ai, kaftaniki i ka

lesony trykotowe i flanelowe dam 
akie i iroskie.

M  1ei«tkę żółtą woskową i gutapei. 
kawą na prześcieradełka, cerat*, 

na stoły i do pokrycia mebli, siatkę 
do okien.

| r  łiberyjne guziki, galeny, rękawi 
czki, papierki francuskie ao ro

bienia cygar, karty preferansowe.

r fchlarze balowe szyldkretowe, 
słoniowe, materjalne i dre

wniane w największym wyborze 
Strzałki do kapeluszy.

■M as ^ANGOT“ z piór, druciku, 
-Ą  plecione, metalowo, materjalne 

i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy.

Ł a s k a w e  sa m le j w c o w e  z a m ó w i e n ia  w y k o n u j ą  s i ę  j u k  n a j s p i e s z n i e j  1 j a k  n a j , . .k n r a t n le j .

Poleca znany z tanio&ci i  doborowego towc
m A G A % Y N  I i a M S K I

K am ila  S tr z y ź o w s k ie g i
w e  L w o w ie ,  n il  ca  H a l i c k a  1. 4 .

T E A T R  L u f  V I  ~ ?ł»
przy ulicy Majerowskiaj, naprzeciw Kasi 
Oszczędności. We czwarte* dnia i. wrze 

śnią 1881.

BOCCACCIO
operą komiczna w 3. aktach słowa F. 
Zell’a i R. Genće, przekład Sygeiyńsk:ego 

muzyka Souppe’g .
Jutro : „DOMY POLSKIE czyli CÓRKA 
MIECZŃIKn.,“ dra ma ; w5  aktach wier 
gzem napisany przez K. Majeranowskiego

Poczatet o A  pół 4a 8iej wieczór,

7 Y G  H .  K D C S E R 1  wg L w O łiB  U t e :
Bergmana TMLydlło n a  p i e g - ł

usuwa z u p e ł n i e  piogi, po 46 ct. sztuka.

I
urządzona na większą stopę, jest 
każdego czasu do wydzierżawienia 

Bliższej wiadomości udziel’ pani 
f c u t w l ln a  R e i t i n g e r ,  w Tar
nowie. 2436 1 -3

f^arząd Towarzystwa politechni- 
^  cznego, uprasza pp. techników, 
którzy wnieśli podania o posady przy 
kolei Tiaubwersamej, by zechcieli 
swoje adresy (bez względu aa to. 
czy utrzymali posady lub nie) podać 
do wiadomośei Towarzystwa. 2436 i ■?

 ciemne badeńskie
codziennie świeże otrzymuje i roz 
seł* najstaranniej w koszykach lab 

pudelkach handel

St. M arkiew icza
2094 we Lwowie, Rynek J. 42. 1—0

I V  Kmcyjne Winogrona feslawslit
rozpoczn% się w p o ł o w i e  w r s e S n i a

0  łaskawe wczesne zlecenia uprzej
mie upraszam, upewniając dobr% usługę

J L n L H e l * M
nowo wynaleziony znam o r s k i  p r o s r e b

g u b i
p l u s k w y , p c h c y , s s w a b y  b  j i a k o u y , p r u s ■ te l , 
m n u h y ,  m r ó w b l ,  e t o n o g i .  w ogóle wszystkie owady 
z naduaturalnę prawie szybkością i pewnością, tak że 
z zarodu owadów n & w e t t l w l  n i e  p o s o s t a n i e .

Do nabycia niesfałszowane i tanie w aptece Z y g n i ,  
R n c b io r a  w« Lwowie.

P a d a c z k a
(epilepsja) staje się u le c * » lR * l przez 
i n d y j s k i  s o k  r o S I i n n f ,  który jako 
specjalność jedyna w swoim rodzaju uży
waną, bywa przeciw padaczce, jakoteż innym |  
przypadłościom w instrukcji wyliczonym.

Do nabycia po 20 ct. flakon we wszy
stkich prawie aptekach Austro-^ęgier. We 
Lwowie w aptece Xygmunt*& H u e -  
k e r  a

Mniej jak dwa flakony nie posyła się 
pOCZtą. 2094 7—0

Sieczkarnie, Baraczarki, 
Szarpacze do jarzyn. Gnio- 
t o w c  IM, Szrotowniki, Młynki, 
Młoearnie ręczne i kit rarowe 

z fabryk angielskich 
sprzedaje najtaniej

i m  Orlewicz
2423 a—IZ ul. S ap iehy  1. 27.

Felicja z Wasilewskich

B O B E R S U
p r z e n o s i  z a k ł a d  s w ó j

naukowo-wychowawczy
w y i a i y

na ulicę Kop irnika, do domu z ogrodem 
w dziedzińcu 1. IV piętro I.

Wpisy uczennic rozpoezjnają się 30. 
sierpnia, kurs nauic będ/ie otw,Łrty 10. 
września. Gdyby się zebra* i odpowie Inia 
liczDa uczennio, hyłby urządzony w za- 
aładzie, obok uauki w ośmiu klasach, 
knrs przygotowawczy do egzaminu doj
rzałości dia kształcących się nauczy
cielek. 2432 2—3
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Dnia 31. sierpnia. 
Łwśw, z Izby handlowej 
1. Akcje ta aitukf & 200 tt. 
Kolai g il. Karola Uudwika 

„  Lwowikc-Uzsrsiow. 
Senku Hipoteczna* o gal. 

„  Kredytewłgo gal.
II Lutp wrt uTtio na 100 tt. 
Tow. krad. gal. b”). w. a(»!• W |i W i I

u n  u
II nfi*/..

»  )t
U ,11 .. ..

Hanka hip. fa l. flr/B
ii n o ii

wyloBOwams % 10°/o p rtia
III. IA»ty dtulme na 100 tt, 
Gal, zakł. kred. ir łośo. fi0/„ 
Ogól. roi. * ud. zakład dla 

Gal. i Buk. 63/, ioe w 161.
IV. Obligl na 100 ot. 

ladeifesaoyjiM  g*lio. .
s k l  Z ta iaa r  

Kred. włcńniftńai:. 6*L .
Z byczki kraj 1jY3 
Ltwr saitMta Kraków* . 

ii „  „ .—ósławowa
Y, wroml^.

Ddfcat kola;.d *sk' . .
u e«.a.aKi. . . .  

C10 (raakówka . . . .  
Pól imperjał rocyjuW . 
Bnbel rosyjski srebrny 

ii .u papisror.rj 
100 aa arek «^a .
Srebro sa 100 a i . . , , 
Knpony «  trabrsa . .

Wtedli, 30. sierpnia. 
GAiV diugu ,*,1* X  

Resta psyierowa . , .
„ srebrna . . . .
„ f l o t * ....................

Loay « r. 1854 3‘|,»/0 .
„ „ 1860 4*|0 600 zlr,
, „ 1860 4»|, 1)0 złr.

;; :: m <  <i,
„ Gooao-lłeutcu . ,
Obligl indemmtaeyjna.

C a e a k i e ....................
Kskowińskis...................
Galioyjakia ■ • .

śędaję

326 — 
184 60 
318 -  
260

102 86 
97 40 

103 86
I I 3 50

108 76

106 — 

94 -

102 40

103 53 
U?4
£1 50 
26

6 61 
6 63 
9 44 
9 66 
1 65 
i 26 

68 
1.00 50 
100

77 10 
77 96 
93 91 

’23 — 
132 — 
-H3 25
r.6  —
174 60

1: 6 60 
103 —

pł*o«

322 76 
181 b0 
300 -  
266 -

101 85 
96 40

101 85
102 50

102 76

103 76 

92 —

101 40

102 60 
101 -

60
-

t, 61
5 53 
9 34 
9 56 
1 60 
1 94 

67 30 
99 60 
99 25

16 P 
77 80 
93 80 

12^ 25
131 60
132 76 
176 60 
173 50
80 —

!06 —
10? |

Ui2 —1)01 60

Kfitfczo-anstrjaokie. . , 
Wyiaso-anatrjaokie
S t l ę a k i# .................... ....
dtyi yjsJda....................
Sitdaśiogrod kia , 
Węgierski* . _ . , , 

li z klame. 1807 
Obligi poi. kolei węgiei. 
Reata węgierska słota .

n s« kolej wsok.

Aiaje baniotet. 
Anglo anbtrjack. Banka 
Ziemski* kred. węgiersk.

„  ,, anstrjaoki*
Zakład kreu. d. Jmnd. i ar.

ii i> wgg-ieroklc 
Btuik deposyiowy . .
Tow. eekomę. i™, aiutr. 
Gsd. baakn aipoieosaego 

dla kandl. i pri. 
AnUiiO-węg. l in k a  N.-B. 
.Ji-łd. Bankrerein . .
R m ohbuw .k ....................

JJteje kolei.
Kolej zilurecht* . . .

Alfdid Fiume . .
Żeglugi p»r. na Duaaju 
Kolej E licie ty . . . .  

pętu Ferdynanda, 
nanoiaska Józefa, 
g. Karola Ludwika 
Łoszjoko-Oderber, 
Lwow.-Cser.-Juka 
Fółnoa. anatriaoka 

„ LII
Rndolfa

It. B.

Siadmiogrodzka 
towarzystwa paćst. 
pułnun. CLomuaray) 
Ciaańsk* . . . .  
**wt- g- Lnpkowska 

L o t y .
Regui,- iji Duuaja . . . 
Breja owe V7i ideńaiJe , 

Węgierskie . 
ffnreokie . .

K re d y to w e ....................
Klar- .

płaca

106 50 105 50
— — 103
•— 108 -

— — 104 75
98 50 97 60
99 — 98 26
98 50 98

133 75 183 26
118 01 117 90
97 50 97

162 r.o 162
260 — 248
270 469 —

S63 80 353 60
740 50 349
260 — 269 50
355 — 860

8S0
—

830
140 90 140 60
161 60 70

175 £0 *74 10
123 621 —

214 75 914 25
2330 2825

194 — ’ 93 6C
323 2 322 76
161 40 161
183 25 182 75
281 — i?') 25
262 76 462 26
63 60 163 —
69 76 169 26

353 76 353 26
146 25 146
247 — 246 —

168 — 167 50

117 60 1 7
1 4 25 183 76
126 ___ 124 50

:.7 — 26 50
183 76 182 26
40 76 40 25

| żądajj

Keglewiohi . . 
Krakowskie . . .
'■katu Ład . . > .
B sIfT y .....................
Rndolfa . . . .  
..alnu . }
St. Ganoia . . . .  
Stanisławowskie 
Walditeina . . . . .  
W indisohgritsa. *■.

Obligi pibnctteAm f* . 
Albreohta . . . .
Elżbiety . .
Ferdynandajpółs -na 
E a  łezka Jóiefr, .
Gal. Kut-oia Lnd. I/Eaa.
ii ii ii 1L ,, 

w  a lyoko-D&erbi raks 
Lwowako-Oaera. I. Km

ii si n . „
Rudolf*..................
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa 

„ rołjai (Doaabi . 
„ Ciaań. towari. 

% .  gal. Lnpkcws] ,

W a l a ł y ,

7 .ebn
tnieokie słot* 
o aa 100 uł. .

112 50 112
—. ~ 16 50
20 60 20 ?5
41 60 40 60
41 25 41 _
20 — 19 50
51 76 51 26
48 — 47 50
25 70 25 40
31 — SO 60
42 -- 41 7o

98 76 93 26
100 — 99 50
_ — :n#

102 — 101 60
99 78 99 50

96 90 96 60
96 60 96 —

100 — 99 50
99 — 93 5(
92 76 92 50

173 — 176 —
1E4 60 184 —
109 2ó im 76
98 60 98 —

5 62 6 60
9 39 9 98
9 63 S 61

11 78 11 73
10 7(1 lii £8

67 6? 57 66
i  Sit — 124 75

p ła c ą  i

W aranwa 29. sierpnia

kisty eaitaarae D 
knp«>

ist«kaatawnel869 
kupo

jiat? Uliwidacyih 
kupon

)74 
98 60 

093 
86 4t 

097

1  J \ r  j r  GRÓwnym z  w a r u n k ó w  p ię k n o ś c i  j e s t  p łe ć  p i ę k n a .  N a w e t  1 m n ie
■ "  Ą  ł a d n ie  u f o rm o w a n a  t w a r z  m o ie  n a s  z a c h w y c ić ,  j e ż e l i  p łe ć  t e j ż e  j e s t

- A -  -A  V _ y •  5ez  n a g a n y .  A le  t a k ż e  i n a j r e g u la r n ie j s z a  p ię k n o ś ć  w te d y  d o p ie ro
d o s ta te c z n ie  Je s t  c e n io n ą ,  j e ś l i  c z y s to ś ć ,  p o ły sk  i m ło d z ie ń c z a  ś w ie 
żo ść  s k ó rę  i p łe ć  z d o b i.  U  n ie z l ic z o n e j  ilo śc i d a m  g in ie  p r e t e n s ja  
do  p ię k n o ś c i ,  j e ś l i  p ł e ć  ich  n ie  j e s t  ś w ie ż ą . A b y  s ię  p i ę k n ą ,  ś w ie ż ą  

p łc ią  c ie sz y ć  aż  do p ó ź n e g o  w i e k u , p o t r z e b a  u ż y w a ć  p r z e z  w ie le  
p o w a g  j a k  p r o f .  P y e f lu c h  w  L o n d y n ie ,  p ro f .  R a s p l ,  D r .  J t in g e r ,  
D r .  R a u d n i tz ,  p o le c o n e g o  D r .  L e n g i e l u  b a l s A n m  b r z o z a  w e -  

i ( f a ,  k t ó r y  od  14 la t  ty s ią c e  lu d z i  s k u te c z n ie  u ż y w a . T e n  u lu b io n y  
■ k o s m e ty k  p ł c i ,  p r z e z  s z k o d liw e  b i e l i d ła ,  n a m i ę tn o ś c i ,  a lb o  p rz e z  
l i n n e  p r z y c z y n y  z e p s u ty ,  n a w e t  i p r z e z  o sp ę  z n is z c z o n y  n a s k ó r e k  
1 z u p e łn ie  p r z y w r a c a .  S k ó r a  z w ię d ła  i s u c h a  s ta je  s ię  z n o w u  ś w ie ż ą  

i g ł a d k ą ,  o t r z y m u je  m iły  k o l o r y t ,  co s z c z e g ó ln ie  d la  s ta r s z y c h  p a ń  
i p a n ó w  j e s t  p o ż ą d a n e m . Ż e  p ró c z  b n l g i i i u u  b r z o z o w e g o  D r .  
L e n g i e l n  n ie  m a  ż a d n e g o  le p s z e g o  i p e w n ie js z e g o  ś r o d k a  d o  
u p ię k s z e n ia  t z a c h o w a n ia  s k ó ry ,  w s z y s c y , k tó rz y  go  p ró b o w a li ,  
p r z y z n a j ą .  —  O w n a  d z b a n u s z k a  1 z ł r .  50 c u t .  2C98 1 8 —0

D o s ta ć  m o ż n a  w e  L w o w ie  w  a p te c e  Z y g m u n ta  R u c k e r a  p o d  
„ S r e b r n y m  O r ł e m u.

L. 23.

Z m i a n a  j j a i / i I m w & n L a
Specjaiu a chorób lifilitycmych i skórnych, 

lekurs (ira*tyoxnv Wsieob Medycyny
J .  K U R  P I K  Ł  i * - o

mienka obeuflie pny ulicy W s łO H l i j  1. 3  
l-sxe piętro i ordynuje w powyłsiych słabo
ściach, jakoUi w- wuelkich następstwach 
naduiycia młodości g r n n t o w n l e  i pod 
U y k tu r e c ją  od godliny 9. —12 . praed po 
łudniem i od 2.— 6. po południu.
Wchód i wychód, tudsiei czekalnie separc wi
nę. Zamiejscowym udsiela rady listownie i 
wysyła lekarstwa w sposób dyskrecjonalny,

T A H 1 B  I N D I E !
6 R I L L 0 N

»«M  «IŚSVJJ HlAJąty OMSlierująCr 
pruoiw  Z11VAKDZERIV 

■«BOT»weak, idarunioii R  riąwy, a t  
Nąjpnjjeo&n A m y środek dla dried. 

l n u  w* Lwowa : w Aptekach pp. MBke> 
* i u  1 Knpaaflewslriaie.

W F a « T ś i : O R ILLO h, Aptefcaw, 
' t t j n p i w  ■ m m m m  f

i. PADEWSKI
L w ó w i  H y n e U  1. 1 3 ,

poleca najtaniej

i r a w d s J i r ą  k u n w u n o w ą

H E R B A T Ę
C zan ą  V, kilo po złr. 1*80, 2, 8 i i .  
Kwiaww^ lJ x ,  ,  ,  3, 4 i 6.
Wyaiawki ,  ,  ,  l l O i  1*60.

Opakowanie nlc nie liozę. P f i ,  
wysyłue 8  K i l o  H e r b a t ;  na pro
wincję opłać un pooztę. ;  U  61—0

Zarząd zakłada wychowawczego 
żeńskiego

KLEMENTYNY CATARGI
w Czerniowcaeh, ulica Pańska 1. 86, 

rozpoczyna wpisy 18. sierpnia.
Zckład diieL gię na 8 klas wydzia

łowych i kurs dla wykształcenia wyż
szego. Nauk udzielają nauczycielki, mie
szkające w d n u  i prof6.orowie tutej
szych szkół średnich. Język wykładowy 
nń-miecki, konwersaoyjny francuski, dla 
Polek polski obowiązkowy, dla Romunok 
r  muński. N» żądanie udziela się języ
ków angielskiego i w oskiegg.

Szczegółowych programów m-J na do
stać w zakładzie. 2392 9 -8

2*34 1—3

U J D W i e s z c z e n i e .
Komitet mający poruezone urządzenie w myśl 

uchwały XVI Rady ogólnej c. k. galic. Towarzystwa 
gospodarskiego w Przemyślu w r. 1882 okręgowej 
Wystawy rolniczo-przemysłowej, oraz w skutek uchwały 
centralnego komitetu tegoż Towarzystwa z drna 10. 
sierpnia br., równocześnie i krajowej wystawy bydła 
rogatego, wyrobów przemysłu domowego i maszyo 
rolniczych — podaje do publicznej wiadomości, iż po
łączone te wystawy w Przemyślu dnia 31. sierpnia 
1882 roku otwarte, a dnia 10. września t. r. zam
knięte będą.

Program tych wystaw został wszystkim Towarzy
stwom i Instytucjom, jakąkolwiekbądź styczność z rol
nictwem i przemysłem mającym, jak również i zna
czniejszym rolnikom i przemysłowcom do rozpowsze
chnienia rozesłany; ktoby takowy żądał, raczy się 
zgłosić du Komitetu wystawy, a program franco mu 
przesłanym będzie,

Z komitetu wystawy rolniczo-przemysłowej.
Przemyśl dnia 2, września 1881.

SekreUrs: Prez«&:
K a t i m i e n  D w o r s k i  S t a n i s ł a w  h r .  S t a d n i c k i .

Zaprawa nasienia p. El. Dupujr
M e masz już śnieci!

Przy zbliżającym się zasiewie pozwalam sobie znowu zwrócić uwagę na 
moją * ;,p !  iw ę  n a s i e n i a .  Działa ona z p e w n o ś c i ą  j u if c z a * o d u lJ >  
przeciwi o ł j Ł s i e d m i u  p s z e n i c y  i j ę c z m i e n i * ,  k n Ł n r n d l * ; ,  o w » a
itp, Już w r. 1878 król. ministerstwo rolnictwa na Węgrzech zalecało ją  gospo- 
carzom Od tego czasu preparat mój znalazł prawo obywatelstwa w całej au3tro- 
węgiersLiej m o n ą r c h j i ,  a ta lżo  w br. nsdeszł” z poohlabneni uznaniem listy od 
kompetentnych długolotnich odbiorców, osobliwie z okolic, k*óre tego roku 
szczególnie mocno były nawiedzona śniecią pszenicy. Za Losowanie mojej zapia-uy 
jesl całkiem proste, a cena z uwagi na wielki p żytek, barczo uniiarKowana. Dla 
wygody moich p. t. odbiorców utrzym iję składy we wszystkich Większych miej
scowościach monąrchji .iustrjacko-w ęgierski .j, gdzie tej zaprawy można dostać 
po cenie fabry Jznej, t. j. paczkę po bu ct. < w/starczającą na 200 litiow ziarna), 
Sposub użycia na każaej paczce.

j S T u n i t U  
W l c n ,  V I . ,  W  i n d u  i i h l s a s s e  N r ,  3 5 .

Składy: we Lwowie J. Izydora Schapiry, ulica Syketuska 1. 19, kantor 
zbożowy, tudzież w handlu J. Stachiewicza; w Bochni) Franc. J. Górska; w Rze
szowie : J. Sobaitter *  Comp. 3

! Nowo wybudowany zakład przyrodo-leczniczy o warty zo.stąoie 
i w tym roku o w e n w i n D . ż aoPatrzorj.tr *we
i wszelkie przybory nowoczesnego Wodoleczenia w^czuie z kąpie- 
j lauti parowemi i słoneczuem; (helisterapią), tudzież w przyrząd 
! elektryczny najnowszej konstrukcji. Ptzez wzgląd aa zwidzają- 
| cycli to uzdrojowisko licznych zwolenników dawniejszych metod 
j leczenia, urządzona przy zakładzie apteka i skład wod miueralnych. 
j Właściciel i kierownik
| D r .  W e n a n t y  F i a s e e l i f ,
( 2152 16—0 z e  L r i o w a

pierzchnie- gj 
warz odświeża

Cztery medale zasługi i list pochwalaj
^ m s m . * S i j p o c l N a ; A
J mianowioie:

 ̂ usuwa p i e g i ,  o p a l e .  i«  s i e u c e H i * ,  p l a i n y  w ą t r o b i a n e ,  %
5 nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość — Cena 2 złr. A

% W O J D A  F l J «  > ł i i K O  W A
M  nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki,
S r  nie i łusz.czonie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twat 
'J(0 i nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 złr.

M A G N O L I N A  i
™ jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 

wpływem M AON ił L I H Y staje się miękką, przejrzystą i delikatną. ®  
N A G N O Ł l N a  usuwa « z e r « o n » ś ć  a u t a ,  niszczy w ą g ry  t. j. ^  

H czarne punkcila, kióre najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego zna- @  
* komitngo środka 1 złr. 50 ct. oK

W O D A  J L I L I J  O
Ej Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szy. i piersi pod wpływem tej 

cudownej wody po kilkakrotnem użyciu żupełuie nikną. Cena l złr. 50 ct.

OrifaELtalma csyii Pudr w płyma m
naaaje twarzy prawdziwie naturalną twarz piękną i przyjemną białość,

________ odświeża i konserwuje. Ceua 1 złr. J 6

M  P U D R  K 8 I A Z R C Y  B I A Ł Y  *
j eat prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, uie zawiera bowi‘ n A  
w BWym składzie aa: bizmutu ani ołowiu, a n i  też żadnych metalicznych Aj* 
pierwiastków szkodbwyoh zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przyiega ^  
do .warzy, nadaje sliczuą, uaturalnę i bardzo przyjemną oiałośó i doli- 5K  

katnoso. — u e n a  )i i d e i  k a  I  s t  .

—  P l ł u K  Ł 8 I 4 Z Ę O Y
c i e l i s to -rA iu w F s  óla blondynek i c l e i i s to - ż ó ł t a w y  dla szatynek S 

i bruŁutek, po '0  ct. 1 złr. 20 ct. i 1 złr. 69 ct.____________ ^

K R E M  O K J E N T A ^ Y  B IA ŁY , te
«"*! c l e l i a to - r C iw w y  dlc blondynek : c l o i l a .o - .6 ł t - " w y  dla szatynek. t e  

Kremy te  czynią zadosc wszelkim wymag.niom, nadają bowiem twarzy jejaj 
‘“'" f  naturalną białość, delikatnooó 1 przejrzystość, a twarz martwa pokryta ^  

l  bruzdami, uierówno-szorntka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. gE 
, ( ena 1 złr. 20 ct.

1 P s L l P T O A
i włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny

kolor.   JP JL L IP T O N , nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, k tó rj £ £
i jó  uoh wcłvwem tego znakomitego s to ik a  odzyskują pierwotną barwę. KS! 
®  f  4Ji . a  f l a k o n u  1  s ł r  o u t  ■

we Lu owie, ulica Halicka 1 17.
1  » - - » * .  j  e a j  ^  n k .

K A - A E L lJ S a u  iilcowe czarne i kolorowe, s«tuka po 2, 2.5U. 
3; 5 złr.

JA. H * f.iL iU S Ł is  dla chłopczyków i dzieci, sztuka po 1-50, 
2, 3 złr.

< Y L iŁ B lD K T  najnowszego lasonu, sztuka po 6, 6.50 7, 8 złr. 
K Ł P E Ł lJ f c t f Ę  składane (Chapau-Claque), sztuka po 6, 9 złr. 
C Z i P H I  sukienne filcowe i bajrankowe, sztuka po L  1.50, 

2, 3 złr.
M E ” Łaskawe zlecenia na prowincję uskutecznia odwrotną 

j r  pocztą. 24! 2 2 - ?

—® T T T Y Y T T T T T m T T T T T T T T w T Y

cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania 1 porostu włosów pobudza,
S I1 Miejsca wyły«iałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokry- ^

wają ^ l ^ i i a k o u  ;t  z »r . jpó *  f l t i k o a u  1 z ł r .  6C U .  ^

S  I  a  k  E  T  I  N  A.
.wy p 0 dłUg ieni doświadczeniu udało nu się wynaleźć wyborny środek do 

natychm iastow0S ° farbowania włosów na trwały i piękny koiar czarny 
y K  lub ciem ny j 0St on zuPe‘nle mesz4odliwy i w tastosowauiu bardzo prosty.

U en a  1 i d .

J a n  I h n a t o w i o z ,  *
magister farmacji i c h e  ml* sąAoweg, ^

Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sr,Siennice Nr. 20. 8S
Główne składy w,Stanisławo wie w aptece pp. Stechera, w Tarno- 

polu J im*ugiew -za, w Przemyślu p. Nahlika, w Podhajcach Karykie 
'< wicza, w dfryju Drągowskiego, — oraz we wszystkiuh pie-wszorzędnych S B

ą i f i O P A I B
u podnóża Tatrów.

L. 23G5. OB WIESZCZ ENIEi 2417 3 ł

Niniejszein podaje się do pjwszechuej wiadomości, że na do 
7. września i 19. września 1881 r. odbędzie się w urzędzie gminuyl 
licytacja ustna i za pomocą pisemnych ofert celem wydzierżawienia pif 
pinacji miejskiej tudzież pobierania opłat od tm niów  spirytusowych i 
piwa do miasta sprowadzanych, na czas od 1. listopad** 1881. do 
października 188śt. a wzglęame do 31. grudnia 1884.

Cena wywołania ustanawia się roczny czynsz dzierżawny:
a) co do prawa p r o p in a c j i ............................................. 12271 złi. 87
b) co do prawa pobierania powyższych opłat . 26228 „ 13 

razem . . . . . . . .  3boOG złr. a.
Przystępujący do lieyticji winien złożyć wadjurn w kwocie 381

złr. bądź w gotówce, bądź w papierach publicznych do lokacji majątki] 
pupilarnych zdolnych.

Kaucja złożona być ma w wysokości ofiarowanego kwartalnej 
czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacji przejrzeć można wregistraturze urzędu gminnej

Magistrat kroi. woi. miasta
w Stryju, dnia 21. sierpnia 1881.

L  K R O K O W S K I
. .  Ł w o w l .ł  »>*« “ " 1 * ”“  *  8

poleca największy sk ła d ___

PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZbY
*  specjalny magazyn 2437 1 f

BIELIZNY dia dan. i mąiozyzn
fSw**« *Ttslt i t p '

do cen ac h  n a jp rz y s tę p n ie js z y c h .

Główni slład fbrtenianó

A N N Y  S M U T N Y  W WYf.rjrtf ulicy SykatuckieJ I. 17T  1 - i i  T Ą  T L 1  1  T V
^  . „  ,  . , *  ^  w  t  i n ż  p r z e N z r o  3 7  l a t  i s t n i e j ą c y  ł  n o w l ę k s i o n y ,  a  .  S w e g o

najsilniejsze wypadanie włosow v przeciągu Uwocb tygodni wstrzymuje, 5®  3  r z e t e l n e g o  p o s t ę p y w a n l a  t ń k  W k r o j u  J a k  1 i a g aa ~ i  lą

i z a z z e z y t n l e  z n a n y ,
poleca Sz. P. największy wybór fortepianów, pianin i bsharmonij od pier
wszorzędnych f.brykantów, które p i  cena d  falirycznych z lOcio-ietnią 
gwarąncją i z opuszczeniem rabatu u i  cau fabrycznych spr.edaje, jak naj

taniej w y p o ż y c z a  i stare w zamian przyjmuje.
Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności 
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sklepach nabyć można. 2U&0 4—0

lajiKjłszą masę fi[- zapuszczania p i l i
również w szystkie gatunki

F a r b  i l a k i e r ó w
poleca slład fabryczny JćZEFA HANKE LfuP Bynet 1.2u

dawniej ouńiernia Efl-bsra aa?


